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Fessymistyczn^ nastroje w Genui.
Wobec orgii ilrożyźnlanej.

Stafstmfci gospodarcze układają się w nA- 
szv'in państwie w tan sposótj, jukgih byśmy za-

t^flńaśnem' ujaont patrzyłi na Ilosyę, gdzie zjaw-, 
fcowjt mono iii jest 100.000 rulAi, gd.de Jzicol 
■szkolne jiz. milionowych cyft&ch ixożą się tablicz
ki mnożenia, gdzio charakteryzuje stosunki nie
dawna wiajdomość. z Moskwy, żo lam • ceie bi- 
wu tJaimryjowee.o podniesiono ostatnio z 7Ó.00O 
Ha, 100.000 rubli. Jeżeli jednak fen idea? ro
syjski dla kogoś jest ponętny, ft> wątpimy, czy 
pragnąłby leż, aby i  n nas miały miejsce, nie
ukrywane już i przez urzędową praso bolsze
wicką 'fakta. że w Rosyt coraz częściej -się zda 
tea, że zgłodniała ludność zjada trupy ludz
kie, że dla /dobycia pokarmu dobija su; unue- 
'^jąc/ch.

K Tak j«st dziś w Rosyi, i. w Polsce i.im u i- 
P  Kię, wytrwale nad tern. aby do rosyjskiego. 
8 kin u doprowadzić. Pracuje sio przy zupełnej 
D-zczyTtnośr.i rzutu, co w i(jod j przv jęga ka ry- 

■  ś<kłnej lek koriwślności, z jaką wypuścił z rąk 
'''Szelka ineorem-yę na układanie się stosun
ków drożyznianych i wydal społei zeuslwo na 
'np zbrodniczego rozw drżenia.

W ostatnich miesiącach JJLStęp drożyzny 
tak gwałtowny i t ik  zastraszający, że prze- 

I rkril się nawet p. Michalski, klóry trochę zu- 
j’óżuo spostrzegł, żf cały jego preliminarz lmdżo- 
‘b* y, okra zony vi ielką jego mową, staje się 

'^użytecznie zadrukowaną makulaturą, jeżeli je- 
®° usiłowaniom uzdrowienia finansów i walu- 
-t ńie bodzie towarzyszyć stanowcza i ener- 

iP fn a watka z drożyzną. Niedo-bói budżetowy, 
njteie kilkakrotnie wyższy, jeżeli koszt,i irF- 
"Histraeu państwowej wzrosną wielokrotnie, 

j. te stać sie musi, gdy Ha prodiuceub’ev i1 
‘‘tetilarzY nio będzie hamulca w podbijaniu cen. 

Jeżel p, Miońatóki istofme snostrzeg1!, że o 
tfrożyzaę roźbiją się wszelkie jego plany 

^ytłwaeT.ia finansów i jeżeli’ przewiduje smutny 
svoje| karyery ministerialnej, to gotowiśmy 

■-^ ^ 1 'ć  jago zapowiedzi, ze zamierza szczerze 
d g ^  db wadu z drożyznę, b o  walka ta mim 

P o ję te  *  całą bezwzględnością i 'wszelkimi 
nj ' rządowi (to dvsrpozvcyi .środkami. Pi*
' iJf*  ^usi u/Yskac sz-acuitek i wartość na rynku 
^^nętrznytti, jeżeli chce, aby go szar.ow-aro za- 
^  }cą. Muu lycć zabroniony wszelki wj^ćiz za- 
nj„ ,c? tych towarów, których nadmiaro w kraju 
j j^  P^iadamy. Dotyczy bo orzedewszy stkiem to- 

'"bo-u,' wezych jak zboża, mięsa i jaj. 
w ć*“ te się uzyskać pewną stabilizacyę zoarki 

do innych walut, wartość jej jednak 
ty.;< . Wewnątrz w stosunku do no? aro w, popra-
ty l^te nasz bilans handlowy, wie wartość marki 
aiję ^  s teje się mraz mniejszą. ’/Ą tego się oka 
SoWi ya Pl' êsad4>e pm pisuie Sie m aczane oitan 

a nic coeents sie tnaczcnia 
>J ,'l>̂ asKO n-nku, tak im >est wewnętrzny 

fekię gnanie dla wywazu, t) ile jeszew są
irruze ucz\ nić wiele, 

tcą ; 1 P^dnien mieć zapasy tanków , aby je
rynek .a  pośrr<i’uctwvm koojnhciryw', 

a i paskauatwo.
Hzyęy - “ł węrowBónoay- ceny towarow na
^  TAr?  pierwszej potraaby i cHriocm-

^  oz tych, kiarzy je przekraczaj^ Lichwa

P p z e i i  ^ r B z s ^ e ^ z e i r  e m  w i ^ S k ^ e j  k o ^ l i c y i

b e z  csłidohótw p o m y ś ln e g o  w y n ik u . - P e s s y m is t y c z u e  n a s t r o je  w G enui 
P o ls k a  i m a ta  e n te ru a  w e jd ą  do ito a lic y i.

Kwesiya pokoju groeko-luruckiego zostało, 
z;ibi.l,w.ioria przez rzą j Hiigieteki poza Genuą 
w Atenach W kołach politycznych urażaj,), to 
za dowód rozrzarowmia Angli’ do wyników 
obrad genueńskich. Wobo'- pessyniLlyc/uiogo na
stroju zaczyrut Jo.nuiować [irzekoruinio, .u jcą- 
dvna drogą zabezpieczenia pozoju w Europie 
juat wzmocnienie i rozszerzenie koiiicyi przez 
wciągnięcie do niej małej mienty i Pniaki.

WARSZAWA 20 , kwietnia (mt. \,1. . 7. i In
ni.i donoszą: Dziś rdz«szki się wiaAbmiośc, żo. 
E. Georgr /ajiowicilzial wyjazd swój do (bui- 
dynu na naraziclę.

Mastra1 jr-st oardze przygnębiony.
Psfece komis,i cechuj o zupo hm lxy/r;uluo.>ć. Ti 
uastrojc nakłaniają dologacyc niemiecką do na
daw, iińfe siwm odjKjwiedziom cbarakteni dwu 
znacznmjo dla uir/rmania wszYslkich w Id/łj-

Francya zaźidala anulowania traktatu niem-ros.
PARYŻ. 20. kwiemia, (Pat.) Prczyder.i m,ni-;j 

strów Poi.Tcaro point©- aro wal wczoraj' Rawę m:-» 
ntśtriKi o krokach, jskic prze^ięn ziął u rzą i 
(Sów kim.hoynych i u rzsdów m akj en tenty! Zaza 
c?al on od tych państw, aby się porozumiały w 
spraw lo \vvstosowaoia poct adresem \T rin :e: sta 
iTowozcgo w e z w a n ia  c o  a n u lo w a n ia  t r a k  
t a i  i n i e ni i ezk  j -  ro  sy  j s t; i e g o. Konferenf ya 
amlbasattordw, kuatri ta sprawa /.-ostała prz««łr>/Ai 
no, będzie mogła wy^1 uw»ać wskazówek, rzadow 
koalkyyięroli' i ułożye tekst wezwania.

PARVŻ. 20. kwietnia. (Pf.M Mtwńsb RouEn 
pLze w „Eohó de Paris“ : Jcżoil .ue będzie można 
przeszkodzić Niemcom w- tein, aby sic poro/u -i 
mieli z botezewifcajrri, to jeonati^bedzie je można 
zmusić do poszanowaniu traktatu wersalskiego. 
Posifdumy środki wyWonania sanfccyt’, które zmu 
sza Niniców' db przaesirze^anm po^zątucu. Za-t 
ŻLjdaniy od naszych aliantw , a giówmie ou Anglii, 
aby się (Ęo nas przyłączyli i zmusimy Nienicóu 
ó> ospraw iediwienóa się, i” to nie siowajui 'tył r 
ko. kcz w lortuie uehwya rej.

Neutralność ftosvi co do Wilna i Oaliąi wschoda.
WIEDEŃ 20. kwietnia. (Pat.). „Wr. Alg., zamierzała wytorzyć na konferenryi genueńskie) 

7tg .“ donosi z Gentti )>od datą 20. bm. Ze stro kwostyę Wlina i Gahcyi wsotootinisj są nicu 
ny dobrze piiinfomiow anej zapewniają, żr i prawriziwfc. 
wszystkie joogłoski, jakoby .%i«jjacya rosyjskaI -♦ « * --

POZMAAm CZYCY  NIE CHOJ P U lC IC  DANINY.

WARSZAWA. 20. kwietnia. (W. wl.) „Kuryer" 
cjot'atfuje się: Magistral poznański ogłosi! kto 
munikst, z któreg i wynika, że dotąd wpłacono 
w b. zaborze pruantn małą dopiero cześć przype 
(tejącej tŁminy. Saimrh-wełstwf Poznańczykówy 
głoszących, że płacą piu.ktuahne podatki, w jas 
!.Tawern Wtobee togo *afetu przedstawia się 
swietk*.

K W E S T Y  A W A LU TO W A  NA K G N FEREN CYI 
G EN U EŃ SK IEJ. #

WARSZAWA. 20. kwietniu, (td. \vt.) Na wczo-, 
rayszem posiedzeniu tcoiiiiayi walutowci w Genui 

angielska postaivita wniosek zgromaozc 
nia ; oposów walut zagronicznyxh we wszystkich 
Dstnfc&cSt i cofnięcia ograniczeń ich wymiany. Pol
ica w to] spranie złożyła własny memoryul.

z a r z ą d z e n ie  o s z c z ę d n o ś c io w e .
WARSZAWA. 20 kwietnia, (ret. wt.) „Ktlryar" 

dmios?: W  ministerstwie zdrow a zostanie ze
względów oszLzęcŁioścBOwych skasowań\xh 21 eta 
tów.

i łdzierstwo muKŁ bym topione nie tylko u graj- 
sJorr.rka czy przekną^i, aie u źródła. ProauaCnci 
i hurtownicy niech zapełnią krymu_łb’. Polityka 
taryfowa pumtnwa musi twa taka. aby nie uzasn- 
(..liaia wzrostu otuc/zny. Tąryf i op&t podnosić 
nie a-oino, .uedbrzeu£na podatki jsfc n. p. 20 
prua od ueAjr węgla unosi być zniesiony, leżeli 
stwarzamy Ic.misarj at czy diylrLature (2a walki 
z dtroż^zną, nie ma to być mydlenie 'iiduośaoczu.

jeżeli krwiferemoye zwoływane przez wojewodę ait- 
mają być mari/owaniem cz t̂su, to po nałcreśłonej 
wyżej lina musi 'pójść zeboydowana akcva rzaefu.

Ale czy pójdzie?
Dotąd paskurzowi w Pot sou włos -  głowy nie 

.spadi, nie wierzymy, aby burżuazya na^M zckibyła 
się na lyłe enea-g*-1 I uc/uiurośd, ,aby wsrod sie-, 
bie /robić tak koncozny por^jcSek. A już ostatni 
cuas, aoy do tej roboty ,wtycł*aisat przystąpić.



Dofcijła koiifiiklij z fliemcami.
Próby bornpromisu.

GENTTA 20 kwMrtia Pat.). Dzień dzifi<-jf 
s 7V miną/ całkowicie pod znakiem przygotoG 
wań odpowiedzi niemieckiej na. wczorajszą noł- 
tę atlantów. Rano odbyła się rozmowa po' 
między kancl-cezem niemieckim Wirlhenii u L. 
Rt-orgom, w czasi< której Wirth nspruwiedliC 
wiał krok Niemiec, które będąc wyłączone od' 
rokowań en tenty ze sowi ?ł:uną zmuszone byir 
przeprowadzić rokowania na własną ręki . 
Wirth oświadczył1, żr» me wiolo powodu,, dla) 
czego Niemcy miałyby byo wykluczone z ria.i<- 
'.'uzycli ogółnycłi* prac konferencyi dotyczących 
spraw Rosyi sowieckiej. L . Georgo wówczas po- 
stawił kategoryczną alternatywę, że albo Nfem* 
cy zerwą traktat zawarty z sowietami i WóNjm 
czas będą mogłfy brać udział w dalszych rop 
kowaniac.h albo leż w przeciwnym razie z lY- 
dzialu lego muszą zrezygnować. Rozmowa la 
nie dała konkremego wyniku wpłynęła j°dn;i 
że jak się zdaje na stanowisko delegacji niei- 
mieokiej, kótra początkowo zamierzała w odi- 
powiedzi swej zakwestionować kompeteneye 9 
państw sprzymierzonych do wykluczenia N>"of 
miec z komisyi, do klórych one weszły na mocy 
uchwały plenum kon/erenmi. W ciągu dnia dzi
siejszego odbyła sie również rozmowa Rathe£, 
naua z SćlianocrOmf i Facia oraz rozmowa de
legatów niemieckich z Cziczermem. Wszystkie 
ic rozmowy dotyczyły sprawy odpowiedzi nnv 
mierkiej. Odpowiedź niemiocka, letóra miała być 
wręczona dziś wieczorem, ulegnie na skutek 
toczących się rozmow zwłoce. Po ustaleniu o’-, 
statecznego tekstu odpowiedź bidzie wręczali 
na dopiero jutro.

--
BFRLIN 20. kwietnia £P&t.). Dzienniki nie'- 

mieckie komenbijąc, osratnie wypadki w Ge- 
f  ,iui stwienTzają, że Niemcy me 'mogą cofnąć 
swego iTodpisn na uttefllzie, a !bowi*,4ri' 'oshf- 
biłoby to ich anrorynet i uniemożliwiło zaw^ra"- 
nie z nimi traktatów w pr/>ćsz i^ćri. Itejier^ 
niki widzą możność załatwienia tej sprawy przez 
włączenie traktatu rosv j* kolnie mi orikie go do n *  
kładu, któiy ta? być zawiały między tuitui 
tami a 'Roayą.

WIEDEŃ 20. kwietnia ''Pat..). ,,N. Fr. P iw  
donom z Genui ,Dr. Wirth w czasie swej’ 

wczorajszej rozmowy z Gzicaaermeiri wystoso^i 
wał do niwo foim aiie zapytanie,, jak się zan 
chowa <i©łcgacy«a rosyjska wobec nropozycyi a,-' 
miłowania układu, lansowanej ze strony Ety 
lonty. Cztuzerin oświadczył, że podobnie jak, 
0 .r r rzrryrtrym

rząd niemiecki również i r/ąjd rosyjski nie mo-' 
że dopuścić do anulowania układu

 O*--
WIEDEŃ 20. kwietnia (PałA „Wr. Alg. Ztg.“ 

donosi- z Genui, rokowania delegatów niema -c- 
kich z delegatami En ten ty by#y prowaJtllzone 
dziś w dalszym ćiiągu. Zmiana stanowiska L. 
GcorgCa woliec delegatów niemieckich da sic/ 
wytlumaezzyć akcyą pośredniczącą, podj tą ze 
strony malej Fntm ty tudzież ze strony polskiej. 
Ministrowie Rkirmnut i Dr Benesz pertraktod 
wali z obu stronami i usiłował1 dziś znaleśó 
taką formułę, która choćby nie zmieniała trak
tatu rosyjsk^-niemił-ckiego to przynajmniej o t 
Taczałaby jego moc obowiązującą do czasu* 
kiedy zosianą ukończone rokowania Ententv z 
ltosyanami. L« Goorge gotów jest w związku z 
tom zmienić pewne szczegóły wr maleryałach 
rzeczoznawców rosyjskich, które Niemcy uwajj 
źają za. nienadające sie do przyjęcia.

 ■--
]afoa 6ędzie odnowiedź niemiecka?

BFRT.lN 20. kwietnia (A W.) Według ostat
nich wiadomości z Genui ujawniły się podcz is> 
ustalenia treści brzmienia odpowiedzi niemiece 
kfej na note koalicyjną znaczne przeciwieństwa. 
Odpowiedź wywrzeć ma prze de wszy sikiem 
wpływ uspokajający. Dolegacya niemiecka zde
cydowana jest przyjąć cios, nie dając wyrazu 
swemu oburzania. Ńwmcy byłyby jednak skłon
ne ewentualnie przedłożyć układ z sowietami 
plenum konferenevi genueńskiej. 1

„8. Irhr Abendblatt“ stwierdza, ż'e ostat
nia awantura niemiecko-isowiecka oWiozona by' 
la na napędzenie strachu przez jednych druj- 
,gim, pizyczom posługiwała .de wszelkimi śród*- 
kami starej dyplonmcyi, zupełnie na wzór wy'r 
padkłw czerwcowych w r. 1914.

Demonstraeya robotnł f,ów ro Wiedniu.
fi WIEDEŃ. 20. kwietnia. (Pat.) Stosownie no 
wyników uct wały komitetów wykonawczych trzech 
międzynaroc* rwek, odbyta się dziś demonsti-acya 
robotników _yo:yaln»- d.-HDoki-atvcznych za utwc- 
rzenicm jednolitego t a W  proletaryaiJnegu, na 
korzyść rewolucyi rosyjskiej, na rzecz gtocLuących 
w Kosyi, na rzecz 8- eodżin wgo tfoia procy oraz 
przeciw bezrobociu'. Mautestacya ta db godzin 
wieczornych inrtła przebiego spokojny.

ZjflZD o ś w ia t o w y  w  w a r s z a w ie .
WARSZAWA. 20- kwietnia. (Pat.) W  wyko- 

isaniu ucbwoły zwnągfKu most, zwałuje zayząd 
związku na dtei :ń 22 i 23 b. jn <F> WarszawY 
zjazd oświatowy. Program zjazdu obejmuje nastę
pujące sprawy:

1. Ustrój szkolnictwa w miastach w zwązku z 
agolrrcm paap.odiawstwvm szttolnem.

2. Rcfdizaeya powszechnego obowi jzkow êęo 
nauczania.

3. Nposób pokrycia w/dlatkow miejskich na za-< 
kładanie i utrzymywanie szkół oraz budownictwo 
sztabne w miastacłi

4. Działalność samorządu miejskiego w dziale 
uswiary pozaszkolnej.

) — —

S T R E JK  DOZORCÓW D0MÓV* W  W A P S Z ^  
WIE.

WARSZAWA. 20. kwietnia. (Pat.) Jak donosi 
„Przegląd wieczorny", okręgowy urząd zdrowi i 
rozpoczął nakłada ie kar na streikujących stróżów 
za nie utrzyma wanie domów w należrti m porząd-* 
k u , —  co gixizi rozszerzeń.u się chorób epdi njip 
eznycih.

  ~

ODPOWIEDZ ROSYJSKR.
GENEWA. 20. kwietniu. (Pat.) Tel. P^m Odro 

wiedź Ienir.a nadeszła już d> Genui. Odpórvi>aź 
ta jest bard'zo obszerna, ob^jnrije bowiem 10.00J 
słów. Litwimiw oświad zył dzionnik.i-zrcn że de- 
ie-gacj a snwuocka na poostawie tej • oipowiedł1 
i^enina gotową jest obaraie nsaal prowadzić per- 
tralrtacy^.

GENUjA. 20 kwietnia. (A. W.) D.-lrgaoya ro
syjska przyg jti iwuje iia 2U b. m oopowiedż na 
nv:morvał In lYńśkiAi rzeczoznawców. Wiriług d* 
pinii Rakówskiago delegacya rosyjska j->orzuci swJ 
dotychczasową taktykę żądania wynagio.zenia z9 
sżłoody wojeune wyiraąozcme Rosyi sowieckiej 
przez napady antybolszewicki?.

—   .*

KO NGRES AM STERDAM SKICH Z W . ZAWO  
DOWYCII.

RZYM. 20. kwietnia. (Pal.) W obec.o^i ^  
uczestnikóav reprezentujący ca 20 ,>anstw ruzpoezM 
sie tu w teatrze Argentina kongres anutterciacnski b 
Związków zawodbwy-cłi. Moiv'ę powitalną w yg" 
sił w imieniu; włoskiego Ogólnego Związku Za
wodowego Araigoiu. Holcnderczyk Fimmer wyg’0' 
sił referat na temat rozbrojenia i a»icy i pczeciwk? 
wojnie.

UP.TON SINCLAIR.
40

PRZfcKr^AD Dr. FF.LiCYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

Stary rozglądał się z zainteresowaniem, pa- 
rzał na tłum ludzki, na czerwone odznaki męż 
-yzn, czerwone kokardy i szarfy kobiet, na 

olbrzymi sztandar z czerwonemi wstęgami, 'ho- 
agiew Związku Karola Marksa, sztandary Y.P.S.L , 
'.wiązku maszynistów, robotników drzewnych 

korporacji, wresz ie zwrócił się do Dżyma 
zapytaniem: ,

— A gdzież jest amerykańska chorągiew?
Kółko śoiewackie odśpiewało „Marsyljankę*, 

i po‘em, gdy obecni nakrzyczeli się flhuira!“ aż 
o ochrypnięcia, powiewając czerwonemi chust
ami az do zmęczenia, przewodniczący, tow 

ierrity wygłosił krótką mowę.
Od wielu lat socjaliści amerykańscy chcąc 

ipisać warunki panujące w swym kraju, porów- 
lywali go z  Rosją; teraz będzie to już niemożli* 
ne, albowiem Rosja jest wolna, a jeżeli Ameryka 
est mądra, pójdzie za jej Drzykładem . Przedsta
wił następnie zgromadzeniu towarzysza Pawła

Michajłowicza, który DrzvbyJ z Nowego Yorku, 
ażeby opowiedzieć im o wielkiem, historycznem 
zdarzeniu.

Towarzysz Michajłowicz, smukły, wątły czło
wiek, wyglądający na uczonego, z czarną brodą 
i okularami w czarnej oprawie, powiedział kilka 
siów po rosyjsku, poczem mówił przeszło go
dzinę łamaną angielszczyzną.

Opowiadał jak Rosjanie uzyskali wolnośi i jak 
teraz walczyć będą o wyzwolenie wszechświato
wego Droletarjaiu.

Po nim zabrał glos towarzysz Schulze z or
ganizacji tkaczy dywanów i zapewniał, że nie 
potrzeba wcale prowadzić wojny z Niemcami, 
pon ewaz robotnicy niemieccy Widzą obe.n.e 
również przed sobą drogę do wolności i pójdą 
nią niebawem, mówca wie o tern dokładnie, po
nieważ brat jego, który jest redaktorem pisma 
socjalistycznego w Lipsku zawiudarma go o we
wnętrznych zdarzeniach w ojczyźnie.

Teraz przyszła kolej na towarzysza Smitha, 
redaktora .Robotnika', — i zaczęła s:ę dopiero 
awantura. Miody redaktor nie stiacił dużo czasu 
na słowa wstępne

— Jestem rewolucjonistą międzynarodowym 
i żaden rząd kapitalistyczny nie może mnie zmu
sić, abym brał udział !v jego krwawych łoirow- 
stwach Nie dam się popędzić w pole, by mor
dować współrobotników, czy to Niemców, czy 
Austijaków, Bułgarów lun Turków. Panowie 
z Wall-Street będą musieli zrozumieć, że próbu
jąc wysłać wolnych Amerykanów na rzeź, po
pełniają największą pomyłkę w swojem oodłem

życiu. Zrozumcie mnie dobrze! — zawołał 
warzysz Smith, chociaż nie powiedział an jeu 
nego słowa, które mogłoby być niezrozumiale-'"' 
Zrozumcie mnie dobrze: nie ięstem p»cwS^r
nie jestem przeciwnikiem wojny, żądam tylk ' 
ażebym sam mógł wybrać sobie wojnę, w kt 
rej mam walczyi Jeżeli mi dadzą karabin 
ręki nie odrzucę go — z pewnością odda11 
już ja i cała klasa niewolników pracy pragn^11 
dostać w rękę broń. Lecz sam osądzę pr^cC0, 
komu broń mam skierować; czy przeciw "’r^  
gom Drzedemną, czy tez przeciw wrogom 
mojemi plecami, przeciw moim braciom, Pr’ ,tl 
tarjuszom niemieckim, czy też przeciw rńo 
ciemięzcom, wyzyskiwaczom z Wall-Street, 
lokajom dziermkarsk m i wojskowym poga 
czom rzesz niewolniczych! _ e-

Ostatnie zdania tej mowy padały jak ude 
nia młotem, a ped ich obuchem rozlegR y  
dzikie okrzyki i oklaski. Naraz słuchacze us ^ 
domili sobie, ze stało się coś 
coś nieoczekiwanego. Jakiś stary człowde. z 
brodą w zblakowanym niebieskim mu .o 
wsiaje z miejsca, krzyczy i wywijr rękami. 
dzący oook ludzie usiłują ści łgnąć go na o 
na krzesło, lecz on broni s i ę  zawzięcie .niep ( 
stając krzyczeć, a część słdchaczy v
ciekawością, słucha \\jcivAivt

—  Wstydźcie się 1 Wstydźcie się I Ws ) y  
s ię ! — woła starzec, wskazują* drżąc/mi
mi na mówcę. — Słowa, któreś wygłosił, 
człowieku, są zdradą stanu! . j

-  Siallac I -  ryczał tłum. -  Stul
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Posiedzenie Tymczasowei Rady miejskiej.
Osobliwą trusty o ]En®d«łzre>ż szkolną okii-i 

ta.1 w-zoraj r. orof Thulie, ttó rr  rr infcerrpela,- 
łyi przpd porzarik rtn <h.,enn\m /.o. zgOT**-, 
Bi«m podniósł, że miejska Rada «7jŁ!oJnn zaJfc- 
oiła szkołom Kapnenuuierowajlie dli* dzieci pew
nej ilości egzemplarzy „Jutrzenki*', pisemka dla 
'Izieu. zredagowanego przez żydów. P. Thulie 
gowaj' sję tem * że w szkohaelfi nie szerzy shj 
pism wydawanych przez chrześcijan, (obciąłby 
eapewne wprowadzić wyca»wavczą lektury „koz 
Hc,ju“). Trzeba wiedzieć, że jedyne pismo dla 
dzieci, jakie wychodzito we Lwowie, „Mały 
Światek", wyflawane przez długie lala przez 
p. Annę Lewicką, musiało przestać wychodzić,, 
bo nie mogło powiązać kotica z końcem i nie 
tffiiało poparcia ze strony społeczeństwa poL 
skiego. To też usłyszał pan profesor potrę nie- 
Wjiłjeh dia s ie lic  stów prawiły z ust prez. 
Neumana, który stwierdził, że miejska Rada 
szkolna z pefnorn przekonaniem zaleciła to pi
smo szkołom, jako redagowane w duchu szczerze, 
polskim, ponadto p. Afoksan&rowiczówria pod
nosząc szlachetny i uczciwy charakter tęgo pr
ania wspomniała, że nawet To w szkoły lud. 
prenumeruje jo dla, bibliotek prowincjonalnych, 
ładnemu wydawnictwu zresztą cliraeścijmiskio- 
inu, o dobrych tendeucya-ńh nie odnmwionoby 
ze strony Rady szkolnej poparcia, gdy li; sh- 

Losiło, ale takich pi>m niema, albowiem le, 
które są wydawane w Warszawie czy Krakowie 
Walczą z tukiem i lrudnościa.iui, że powiększe- 
tuo nakładu jeszczehy te tnńlftośęi powieki 
szalo.

Sprany porządku dziennego, przedyskuto
wane poprzednio w kom isjach nie budziły 
^Irorl radnych większego zainteresowania, to 
K‘ż pr/.cciiod/.iiy niemal h» z dyskusji, a rzec 
by można h<r/.... głosowania.

Po referacie dr Poraiynskiego uchwalono 
zaciągnąć w polskie vt banku krajowym indycz
kę w kwocie -12 milionów mk. na dokom zenie 
budowy Zakładów sierocych przy uł. Kad ?r,- 
Iciej.. Pożyczka ma być ^płacona w ciągu ó l 
lal. Warto zaznaczyć, że koszta budowy tych' 
zakładów były prrdiniinowane przed wojną. na. 
sume 1 miJiona koron. Wojna wynimhła. zakła
du nie wykończono. W roku 1917 1 r/obu hyło już 
na lo 1 milionów koron, łecz pieniędzy wciąż 
nie było. Sprawą energicznie zajął się tow 
wiccpr. Obi rek. (KI tego czasu pożyczono na 
dalszą, budowę 3fc milionów mk., J&cz do wy
kom zen i a \rti;v/ jeszcze  daleko t zachorlzi py
tanie, czy nawet ta ostał,nip {

gach wsch -cfrńar' u  29 milionów mk , t. j. prze
lewa swoją wierzytelność w udziały, ref. p 
F e 1 s z ty  n).

Nafconiec po referacie ks. S z y c ł e l s k i t g o  
uchwaLooo przyjąć dar w postaci 11 obrazów inż. 
darącza z Wieliczki d5u galery narodowej.

O gwizinie 8 i pół prezydent zarządził po
siedzenie tajne

pożyczka wv - 
starczy na wtey^tbo.

Po referacie r. Bogdanowicza uchwalono 
podwyższyć doracye na utrzymanie dla prehen- 
daiyuszc w /układach dia nieulocrzaJutchprzy 
ul. Bilińskich i /borowskich ze 150 na 200 mk. 
dziennie

Z i sfcrafi', red Laskownłcktogo zalwierdzu- 
rto piany kiosków dla. inwalidów, przedstawio
ne przez Związek inwalidów. Przewidziane są 
dwa tvjr\ fdosków. wolno stojących i opar-t 
łych o ścianę.

Z dałszyeh apoaw wspcrrżńoć należy o uchwa 
tenfu wydzierżawienia Związkowi Niewiast Ka 
?ołickich 4't morsrow gruntu na pijryfaryaćh mia
sta po 1.680 mk od morga. Uroni i te mają być 
przeznaczone na działki dla uprawy warzyw.

LjAwalauo też wydzierżawić p. MachalskientWi 
stary dam w Brzuc/tow ioach, w którym była karcz 
ma za opłatą rocz.ią 69.000 ni!c.

Od zarządu „Targ•ów wscłiodinicii'* należy się 
gnikue za ek&trykę, gaz i t..p . kwota 20 mihio-j 
nów mk. Pretensją gminy załatwi >no w len spo
sób, że gtniina poowyższu swó; udział w ,,Tar

„ W z o r o w e  w io s k i '4,
(.) Towar systwo „Gniazd sierocycii-* w W ar

szawie (Aleje Ljjazdownie 49) mtelo znane jest sp»>. 
tecfciistwu naszej dziatoicy Działalność jego trzy- 
iwstoletnia, owocna i po-./ręczna zasługuje na 
bliższe poznanie i poparcie.

Uri tzdcm Sierpcem nazywa się 15—20 narta- 
r w a  zagToan. Z warsztatu ,ei wyszkolony zawo- 
ck>wdk rolnik luu ogrodnik przy pomocy swej żo
ny, dzieci i etanydh idu pc ł̂ opieką dziesięciorga 
sierót w różnym wieku, oraz przv pomocy 2 —3 
i^jemc ikóu muui wypraoowa,. <fla wszyswicłi 
mieszkańców gniazdo nie tylko utrzymanie, ate 
jeszcze i czyste zydó których pniowa dostatecz
nie opłacałaby >sgo pracy, tnrgą odkłbda sie 
na posagi ćPa erzieci, razem z nim pracujących. 
Praktyka wykazała, że najMorzystnkj&zem byłoby 
4cupaeme gniazd w wk*dci' razem po kilkanaście 
^ospouarstw i poddar .e ich poc. staią kontrolę 

zdolnego in stJn o ra  wzoruwegc °osp{xlarza o 
jzerszym umysłe i wyksztaiueaiu.

W każd»’tn Gnitzdfzie oprócz lOdz-ców gma- 
zde*' jest nauczYĆieRuz, ą>Łaoand przez Towarze- 
srwo. Sprawia to niepomierny koszt i trudność 
prowadzenia nauki dlu gru?nadki dzieci w róż
nym wieku. We wiosci- sierorej będzie wspóhm 
szkoło pow szedma JJa ozieci wsz\ stkich gniazd 
■azem.

Z 1/idgiem czaai taka wioska sieroca ^Lanie 
się dla'okolicy ośrodkiem ż^Cia społeczicgo. be- 
dzie tern samem i nandlovyin pumami, przy.em 
T. G. S. dcąxnbi*gac będzie do utworzeaia war
sztatów rzemieślniczych, prowadzonych kb^pera- 
tywnie, które po kilku..astu larach bedą mogły 
być wykupio. e przez pracowników.

Warunki społecz.iego życia ,,wio*ek siero- 
cyth"' nadawać się też będą na tworzenie w nich 
przez samorządy poa tatowe innych szkół, n. p.

pierwszy Maja świetem robotniczem!
Stary człowiek zwróci! się do tłumu, 

i . — Czyż niema tu Amerykanów ? Czy będzie- 
C|(- słuchali tego bezczelnego zdrajcy bez słowa 
prO[cstu ?

Kilku ludzi chwyciło go za mundur, inni 
Ponieśli groźnie pięści, z drugiej strony hali 
srwał się Dziki Bill wspiął się na kićeslo i za- 

rVczał:
i.. Przerznać ntu gardło — temu staremu 
^locie !
D Pwócli policjantów nadbiegło środkowem 

ujściem, „stary idjota** zwrócił się do nich: 
jj j. Poco tu jesteście ? Waszem zauamem bro- 

c honor u Ameiyki i flag: amerykańskiej!
Pr P° liciarići ifdnak zażądali, aby miiczai i nie 
i ^ k a d z a ł  zgromadzeniu. Wowcz. s stąrzcc'wstał

i irTI kfok.em opuścił halę, U drzwi przy- 
^  re*. pokazał raz jeszcze zgromad'ccniu wysoko 
m _ Ssioną pję.ę, i zawołał ochrvpłym, ziarna 

‘ głosem :
Zdrajcy! Zdrajcy!

W  y a!ed?.iał zupełn ie  zgnębiony na
szy rn' 'Miejscu. Że on w rasn ie . ten na jgorhw -  

do rd z ie * P r z t ^onany zw o le n n ik  so c ja lizm u ,  
s?.y "® wod do tej haniebnej scer.v, w p row a d ziw -  
lego ' * *  człow ieka w in o rit- rc /e j odzieży, 
u ue /  yiacza fo b o tn iik ó w  —  fi te, to mc do 
bą oc^ 1.13 ! ^ ,s  io w a rzy szo m  i o:;azać się

zanun jeszcze pokończono mowy. dał

V.

znak Lizie i oboje wykradli się z hali, unikając 
starannie znajomych.

Na dworze stali przez chwi‘ę niezdecydowani; 
myśleli naturalnie, że stary człowiek odjechał, 
wyobrażali .-obie długą, czekającą ich drogę od 
stacyi tramwajowej wśród ciemności i biotu. 
Lecz gdy doszli do miejsca, gdzie Drew zosta
wił konia z wózkiem, spostrzegli ku swemu 
zdziwieniu, że czeka tani na nich cierpliwie Wi
dząc, że wahają się, zawołał:

— Chodźcie, wsiadatrie l Zakłopotani usłu
chali wezwania i stara szkapa powoli poczłapała 
ku domowi.

Przez długi czas milczeh' wszyscy; w końcu 
Dżyiiii nie mogąc dłużej wytrzymać zaczął:

— BarJzo nu przykro, panie Drew. Pan nic 
rozumie...

Starzec przerwał m u:
— Nie m.i sensu, abyśmy o tem mówili, 

młody cziowirku.
Tak więc resztę drogi odbyli w milczeniu. 

Dzymowi zdawało się, ze słyszy w ciemności 
cichy płaci: L’zy.

pżym miał strasznie przykre uczucie miał 
dla starego ż /nierza wielkie uszanowanie, a na
wet silnie był do mego przywiązany. Drew zro
bił i Dżymie wielkie wrażenie nie przez swoje 
poglądy, które Dżymowi wydawały się zfi stare 
0 sześćdziesiąt lat, lecz przez Vvvoją indywidual
ność. Oto patryota, który był zarazem człowie
kiem honoru. Jana szkoua, że nie zdołał zrozu
mieć stanowiska rewolucyjnego! jaka szkoda, 
że musiano wywołać jego gniew 1 To także jest

jedną z okropności wojny; rozdziela przyjaciół, 
rzucając m.ędzy .mch posiew kłótni, gniewu i nie
nawiści I

Tak przynajmniej zdawało się Dżymowi, który 
był jeszcze pod wpływem słyszanych mów, 
Z czasem jednak poczęły go opanowywać wątpli
wości, — człowiek bowiem nie może się prze
ciwstawić catemu społeczeństwu nie zas’anawiając 
się chwilami nad pytaniem, czy może ro spole-

1 czfństwo w niektórych punktach ma słuszność? 
Dtym zasłyszał tez niejedno o niemieckiej meto
dzie prowadzenia wojny. Była to nikczemna walka: 
Niemcy popełmal, bezsensowne,^oburzające, obłą
kańcze niemal czyny. Zbyt utrudniali zadame 
swym obrońcom Dżjm wmawiał w siebie, że 
nie ma przecie zamiaru pomagać Niemcom; czuł 
się głęboko dotknięty przytykami ieesviiskich 
gazet zarzucających mu, ze jest niemieckim agen
tem A jednak nie mógł wyzwolić się z pod 
przykrej prawdy: popierał i s t o t n ie  interesy 
niemieckie, przynajmniej w tej chwili.

Jeżeli mu to zarzucał jakiś, patrjota. Dżym 
odpowiada! że spodziewa się po niemieckich 
socjalistach, iż powstaną orzeciw swym wojsko
wym dowódcom. Lecz wówczas zazwyczaj patriota 
zuczął wymyślać niemieckim socjalistom i twier
dził, że są oni więcej Niemcami, niż socjalistami, 
a dowodził tego cytatami z mów i oświadczeń

(C. d. n }.
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guspoctersnya kobiecego, szkoły rolwicetf, Semina- 
ryuir nauczycielskiego i t. p-

Jak doświadczenie wykazało, system "wycho- 
wawczj Gniazd sierocych jest n.ijtańszyn ze 
wszystkich istniejących s^iemów* społecznego wy
chowania sierot.

Sfery petfef^agicżne -wyraziły już nfejedbo-krot. 
nie swe opinię o Gniazdćch sierocych, (ako do
niosłe' piacói.vce -wychowawczej. Dc rozwoju tej 
pięknej okeyi konieczne jest jednak żywe zainte
resu j dnie się spr rwą jak najszerszego grona wy - 
chowawi ów "Ogóle ludzi dobrej w oli.

Protektorem Tow Gniazd sierocy oh jest Na
czelnik jjaastwa J. PiisiKfcki, prezesem gen Kaz. 
'liosnKDv/sKi; Rat?" naefcorczą i Zarząd główny two_ 
rzą wybitni dtziałacze i obywatele, m. ii., woje
woda warszawski Wł. Sołtau, W. Wafcar, prezes 
Związku Sejmików powiatowych.

j  ‘ o w i n y  z  d n i a .

L w ó w . 20 kwietnu,
W piętek o godz 7 30 „Zamarłe oczy'*, opera w 3 

antach D’A!berta.
W sobotę o godz. 330 .Fircvk w zalotach*, ko- 

/nedya.
W sobotę o godz. 7 30 .Sprzedana narzeczona", 

opera w J  aktoch Smetany (wznowienie,).
Po każdem przedstawieniu w icc /^ rn em  czekają  

wozy tram wajowe do użytku P u o l ic z jo ś c i  we wszysikich  
kierunkach,

KEPEJRTtTAll t T E A T « j m M JaX T  < Q rm ttska 2 h)

W piątek o godz. 7'SO „Kontrolor wagonów sy
pialnych*, iarsa w 3 aktach Bissina.

W soooię e godz. 730 „Kontrolor wagonów sypial
nych “

— — ■ •-
PEPERTMAR „TEATRU NOWOŚCI*1, ul. Słodkczna.

W piątek o godzinie 7 30 „Szal miłości1̂1 operetka 
w 3 aktach 6uttvkay’a.

W sobotę o godzinie 7 80 „Minaraerzy", operetka 
w 3 aktach Steff».ia >

Bilety do Teatru Nowość1 sprzedaje kasa namawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6  popoł. w t  eatrze Nowości 
iPasaż Hermanów).

Repertuar u k r a iń s k ie g o  teatru tow- Beslda 
Sata Łysenki Szaszkiewicza 5

Sobota 22 kwietnia „Święto Szewczenki", premiera 
„Moriol Nir“, trag w 5 akt. Karpenki.

Niedziela popor. .Halka”, opera w 4 aktach Stan. 
Moniuszki.

Niedziela wieczorem „Jaśni Zori“, dramat w 5 akt 
B Hrinczenki.

Początek przedstawień popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godzinie ?'30. — Bilety wcześniej 
dn nasycia „Narodna Torhowla" a w dzień przedsta
wienia od godz. 10—12 przed putudmem, i oa godz 2 
pc/ooludniu Kasa teatru.

— ■<>—

Z UNIWERSYTETU LUDCWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda u (bocznu Batorego).

W sobotę 22 bm o gO*iz. li‘30 wi-ćcz. wykład 
i.iż. Libańskiego p t.: „Nowy swiatooogiadf (irta- 
tfcnoatycziiO - fizykalny) wedle teoryi rHatywnośc? 
pnof Einsteina". Cz. I. (z obr świat!,).

(GaliieuSż i N< wton — Leverrier — Leonardo 
da Vinci — „Ezperin.ie.minn cruccr* — Ma tery a 

siła.
W r ietfeiełę, 23 bm. o godz. 6‘30 wykład 

dbc. Uniw. dra ModfeLskiego p. t.: .Południowe 
f ograniczę PoL^ti pod wzgledem historyczno- 
t uBOgrafiiCznyini *■ Cz. I. (z obr. .łwieflA

W  prrioefciafek 24. b m. o godz. 6‘30 wykład’ 
cSóc. -uniw. dra Modelskiego p. t.: ..Pohriirowe 
nogrankze PoLski pod względem historyczno- 
etnograficznvm". Cz II. (z obr. świetl.).

We wtorek 25 bm. o godz 6*30 wieez. wykład 
inz. Libańskiego p. t.: „Nowy światopogląd1 Im?.- 
t -matfyczno - fizyfcainy) wedle teoryi relafywrc-sci 
wrof. Einsteina** Cz Ił. (z obr. .lwięta),

(Zasady teoryi względności — Eter t świa
tło — Doswiadbzcaiie Mich dsuaa — Nowa me< ha- 
nika — Ab&ArtK >

POGRZEB PPOk. WEBERA. Związek ubnon 
ców Lwowa, wzywa swoich członków -oraz całe 
połeczeństwo do wzięcia licznego udziaru w po

grzebie tragiczni•: zrm rego ś. p. i.tefwika W e, 
■ora, zdemobilizowanego opor. W  P. b. Obrońcy! 
-wuMa, uczestnika wab listopaaowyv n na V.

Ode. • który odbędzie się cLija 21, b. m. o goaz. 5. 
z domu żalouy przy ul. Piekarskiej, z kapiicy 
anatomii.

SPLATA DANINY. Magistrat przYpmnina, że 
termin płatności drugiej a zarazem ostatniej raty 
dałaby od płatników nodatlcu gruntowego, domo
wo- czynszowego i zarobkowego upływa dnia 25. 
kwietnia 1922.

We własnym interesie, oraz celem uniknięcia 
natłoku nie należy zwlekać z uiszczeniem daniny 
gdyż po upływie terminu, zaległa rata da.uny 
ściągniętą będzie przymusowo, przyczem prócz 
kosztów egzekucyjnych pobrane będą po myśli 
art. 1?. ustawy z dnia 16. grudnia 1'J21 ;Dz. i ;  
R. P. Nr. 1/922 odlselki za zwlokę w wysokości 
5 proc. jniesięeznie.

\A lECZOIl AUTORSKI Michaliny- Szwarców- 
ny urządzony staraniem zawodowego ^wiązko 
lifer. o d b ęd z ie  się w piątek dnia 21. bm. W 
sali kasyna i kota liter. art. Wieczór ten obu- 
d dl wielkie zainteresowanie w'kulturalnych sfe
rach Lwowa. Słowo wstępne o twórczości 
Szwarcóiwny wypuwSe prof. Dr. Kafcimterz JvnlH 
buszov/ski, poczom utwory je j (nowele. „Praw
dziwa hisiorya o Adamik* i Ewie“ — „Przedziw- 
jiy Kochanek* *— i „Tajemnicze święto") wy
głoszą wybitni artyści pp. Kazimiera Rychto- 
równa i Kazimierz Justian. Początek o godz. 
8-mej wieczorem. — Bilety wcześniej do na/-- 
bycia w magazynie nut B. Połoniockiego (ul. 
Klementyny z Tańskich Hoffmanowej) oraz wie
czorom przy kasie.

DWA OSTATNrE POPULARNE ODCZYTY 
Oddziału Propagandy Hygieny Dziec ka A mer. 
Czerw. Krzyża odbędą się w niątek i sobotę 
(21. i '22. kwietnia) w sali Zrzeszenia Robot
ników Fabryk Ceramicznych, Zielona 7. Obydwa 
wlczy ty rO/.j». zną tlę  o 7*30 wieczorem. Ckiczyty 
będą bogato ilustrowane pokazami Icinematogra- 
iicznymi, a rozdawnictwo broszur zakończy pro 
gram tych \ ĵe»:zorów.

KURSY WALUT. Na giełdzie ofieyainej we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 dolar od '8.660 
-do 3-760, doi. kanad 3.580, nkarki riiorn. 10.75 
12.75, leje rum. 25—26, liry włoskie 205, frun- 
k« francuskie 325, f. szwajcarskie 710,. kor. 
czeskie 73, kor. aust: stem-p; 0.48, f. szterhngów 
16.1(X). Carskie ruble pfdroż-ily o 20 mk. pła
cono za nie po 100 i 600 r. po 220 Mkp.

ZAWODY „CZARNI** -  , POGOŃ***.' Dnia 233* 
b. m odbędą się na boisku Pogoni bez względu 
na pogodę zawody o misfcraowstwo między I. L. 
K. S. „Czarni" a L. K. S. ^Fogon**. PoKurmtlzi 
match „Czarni" II. — , Pogoń" II., zaś w pTzerwie 
między oboma matuhami odbędzie się rozgrywka 
w zawrdach Jeklto atletycznych, których Wrzedboie 
odbeda się rano o  go<fz. 11 -tej.

Zawody między przodującjemi drużynami Lwo
wa, budzą ogromne zainteresowanie w kołach 
sportowych. Obie drużyny wystąpią w najsilniej- 
szvm składbie oo daje rękojmię interesującej i ła
dnej gry. Początek I. matdhu 2*50, drugiego punk 
tualnie o godz. 5

POTRZEBA ROBOTNIKOW ROINYCH. Za 
miast cb  Francył na roboty rolne wyjochac można 
pod Warszawę, i w Kieleckie. Poszukiwane są je- 
diak przeważnie robocze siły żeńskie ze wsi, 
na 3 robotnice musi być 1 robotnik. Z Miejsk. 
Untra Pracj, Rutowskiego 1. 11, otrzymają chętni 
zniżki kolejowe.

NAGŁY ZGON NA ULICY. Na ulicy Sieniaw 
akiej, nagle zmarła na udhr serca 73- letnia Maryn 
Pluter. Lekarz Pogotowia rat. stwierdził zgon, 
zwłoki zabrano db mieszkania zmarłej orzv tej 
samej uiicy pódf 1. 18.

UGNISKO ZARAZY TYFUf-IEM przy ul. Ober- 
pmsldej. W p^eciągif ńflru tygodni s.acya ra-j 
rnnkowa wywiozła 4 osoby iiio pawilonów dla 
zalcażnych z  domu pod' 1. 6 C z ę ś ć  śmieci z tego 
domu, lezv na wzgórku, sretzie po liczas ś*wiąt za
bawiały się gromady dzieci. Gnijąca storta śmie
ci od1 paru lat 'poezywa vz piwnicy, co nie prze-, 
szlcadza nietvlkir> riOworoatwwicoTh łramienicy, ale 
i aozornzyni z liczną roc/z ną (ta/ku svuów), któ 
rzy obecnie p-adii ofiarą swego brudu i niodbbl- 
stwa wrndz.

7.Ł0DZIEJ Z NOŻEM i strzały jnoltoyanLa 
na ulicy. Starszy posterunkowy Humicniceld- 
wczorai w polu mic na ulicy Gazowi1' spo
strzegł poszukiwanego złodzk-.ja Rndzuirc, wr<iz

z kolegą nieznan igo nazw teka Rumieniec ki o- 
bu ajosztowml W droizc jeden z ujętych /.biegi 
a Bod nar także zaczął uciekać. Posterunkowy* 
począł strzehić za. urmka aąym a w tej chwili 
posypał się grad kamieni na poltoyanta, rzuca
nych z za ogrodzenia Bodnum, na ulicy S lo j  
uecsuflj przechodiiie chcieli zatrzymać, lecz ten>' 
dużym noż?-m groził przebiciem, i tym sposobem: 
zdołał sic ulotnić. Ilumieniecki wrócił do re
alności, skąd ci Sita no na ni /go kamieniami i 
tu ujął poszukiwanego za kradzieże Kamieńskie
go. /a zbiegłymi złodziejami zarządzono po
szukiwania.

Z POGOTOWIA RAT LINKOWEGO. 8 -  Letri 
rzy- Schneiti w mieszkaniu przy ul. Słonecznej 
znalazł p-udęlko z inatei-yą wybuchową. Sp>wo- 
dowmia cksptozya poraniła go ćięzko do twarzy 
i rekacn.

W Zutwzy Jędrzej Konowczak ciężko zrani! 
w głowę żelaznym prętem 34 letmfgo Jana Bier 
nacika. Udzielono im i omocy a Biernadira odt-/ 
słane, na leczenie do szpitala.

ROŻNE KRADZIEŻE. Z mieszka-ii Józefa Pla 
cha, migazyniera kolejowego, za żółkiewską ro  ̂
gaiką 'gcf-aclzior.o rożne rzeczpy i * ubrania, wartości 
ponad milion marełc.

Dez\derynszov-i Frankowskiemu, geometrze 
cywilnemu, sSmodżi-oco przy kasje na óv orcu gló , 
wny-m walizę z garderobą, wartości 60.000 mk

— BACZNOŚĆ: KELNERZY! AC piątek dnia 
21. kwietnia o godz. 12-tej w m>cy odbędzie si.*5 
zgrom id zenie w sali Rad y robotniczej PiyncS 
J. 8., I. p. referuje' tow. posoł Hausner. SpTlKT 
bardzo wa/nę, jawcie się licznie.

-  ZWRACA SIĘ UWAGĘ Szan. V T. CzL 
teinikam na op aszenic powszechnif. zn,tnej fir
my tariości H. Guttermanna, Lwów, S ą s ia 
dka 14.

Tragiczne zg s n j.
T Janina Biehdm, naucz) cieJtca i Marya ( yga‘ 
jerówną, jej w/chowanica w mieszkariu swcń1 
w Warszawie z ricdsoututlru pooeteiły zamach ę3' 
mobójczy, przez zatrucie gazem wyglowęjmi. Bi*5' 
lecfca zmarła, za=> jej towarzy-szkę w stame gro-' 
mym odwieziono Jo  ^piiala. Na stole w ich ,ms) 
szkaniu leżate książką p. t. „Gehez-a" FI. Mni^f 
kówny, która była oiwarui na Sironicy, gcLńe 
jest uptis samobójstwa kobiety z nędży 

 --
W inieszkariu- Zuch terowej, gospodyni żydów" 

sldej miayd amerykańskiej w Wurszawłu, synow-if‘ 
jej 15- letni Bem&ni i 10- letni Benry4i kąoałi sl? 
w wannie. Pzdlczas kąpieli starszy chłop"*: n>i' 
gle zmarł na udu- serca i ciężarem swym ar^Y' 
gniótł młodlszego, Ictórv utopił się zatńm n*^1̂  
przybiegła, zwabiona hałasem.

   ^

W ś r ó d  k n n d p ik ło r ó w  k o l e jo w y c h .
Ciągnąca się bprawa godzinowego, którą \t , 

dy z oowych 'ministrów obiecuje ,jprzychyun® 
załatwić w ten sposób, że się ją zostawia ,n̂  
wńiw ministrowi, wy-czerpała do astaraczMc 
cierpliwość dotychczasową tŷ ch Ktdz.. 'Dowod , 
t( go są obronę liczne /gnwnauzenin koaiduktor ^ 
Również i miedzy konduktorami Iwowskn/ 
stąpiło otrzeźwienie, UjpotUowa polityka P ' ■ / 
który nie ziłobyt się na zwołmie we LwO 
am jednego zebrania, aby energicznie T! ; 4 . 
sóować przeciw dotychczasowemu odwtekaiiiu 
łatwieniaj, sprawy godzinowego, otworzyła 
i tym konu.iktomm, kiórzy dótj-chczac _trZ^LeC) 
się P. Z K. To też na dwa Wygodnie P ^ 
swiętaim odbyło się liczne zebranie kondukw ^  
W lokalu Z. Z K., gdzie uchwalono ** 
dlzień 19 bon. obszerniejszy zjazd z całej 
celem zastanowienia się n«(t s.'odkam„ *b: 
nowie w M. K. Ż. sprawę raz załatwili. Jj

r.xloboe zebranie oJbędrie się 22 Km. ** 
niatewcwn. .„ - j a

Również w dyrrkey■ kwifcowjSpei ^
się zgT; ma*izcn'in z żadamem w^Trowpdzeń13 
łychmiasiowegD więfcszefjo goaizfowesgo.
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£  B i r o r k i  .r h r r ^ n ? .
We w  i Rtzftrza niejaka Stetai,:a Węuzonka 

swe rowouacodwuiie dziecię udusiła a następnie 
2w»ki wyrzuciła na pole, na pożarcie krukom.

Na drugi dzień, gdy zbrodmu się wykryra, 
Wędiaonka z rozpaczy obwiesiła się na strychu. 

 ■ + ■ .
Porucznik Ankerstein zdćtraudował jako ofi- 

ow listow y  20 mi.iouow marek i zbiegł. Onsgdaj 
«§ęż> go w ŁodEi. Zdołał an jednak w dowództwie 
^"darni ryi ■vysSooczyć z okna 1. piętra na ulicę. 
Jeden z ż&udartmów tą samą drogą wysKoczył 
za nim i ujął go podczas ucieczki. Odstawiony 
dc Warszawy, p iłował rzucić się yod tramwaj,- 
locz i tp (mu udaremniono.

— —
Dr. Józef Sraulski, liczący lat 50, lekarz 

Okręgowy z Pmunina, sfałszował podpisy nu 
a k i a c h  i podjął w l>anku w Zakopanem pół 
•miliona i wyjechał ze swą przyjaciółką lire- 
zarit du Krakowa, a następnie do Luowa, gdzie

zanueszkal ń’ hotelu „Astoria". Za-tiim polieya 
zoryentowała się Smutek: ulotnił się. WyeJft- 
no za nim listy gończe.

 —

W T» ursznwje w drewnianej saii“ przy 
ul. Kaniowskiego 18 letni muzykant M&nśniak 
pclinął nożem w serce sw^go kolego 30-lomtegb 
Bednarczyka, który zginął na miejscu. Morder
stwo popotn.il na tle zawiści konkurencyjnej.

n —
\\ Poznaniu onogduj popołudniu do Banku 

Związku Sp. Zarobkowych wszedł zamaskowa
ny mężczyzn,i i grożąc urzędnikom brownin
giem zażądał wydania pieniędzy Jeden z u- 
rzedniitów usiłował przytrzymać naoustnika,* 
który' ostateczni" zrezygnowawszy z rabunku 
począł uciekać. Nd ulicy ujął go polieynnt. 
B\ 1 to Stefan W ąsowicz, liczący lat 18, elek 
trolechnik. Areszlowano również jego wspól
nika, Stanisława Sojkę, elewa bankowego.

S5

S & t s f k ?  s t r s e l a n r n y  ś w i ą t e c z n e j .
W  Warszawie na przedmieściu Wola, peł 

"den polieyant aresztował chłopaków strzelających 
z żabek na ,wiwat“. Chłopcy pobili policy anta 
1 wyrwali mu bagnet. Wówczas posterunkowy 
strzałem z rewolweru położy! trupem jednego z

'̂•o paków.
Na innej ulicy konni policyanc:’ rozpędzali 

óitopiów strzelających petardami. Wówczas tłum 
ludzi dorosłych rzucił się na potieyantów, tak, 
że ci musieli uciekać. Jeden z posterunkowych 
schował się db sąsiedniego domu. Tłum pobił 
âtn dozorcę, poniszczył urządzenie dzwonków 

elektr cznwdi i powmijsu szyby’ u okiem
--

We wsj Zatorze, pow. Skiemiewidoego po 
Wystrzeleniu moździerza, część naboju upadła na 
strzeche. Ckl tlących się pakuł, zajęła się strae- 

a następm'c 18 gospodarstw padło pastwa 
Womieni,

Do szpitala we Lwowie przyw ieź ono na le 
czeni* następujące o itry świ steczrcgo wiwatowa
nia: w Czcuni.uiowie, pow. Bobrockicgo w czas1 e 
strzelania pękł moździerz, a odłamek metalu' zra 
zranił niebezpiecznie w szyję 21- letniego Mi
chała Rop uawskkgj. W M chanie, pow. Radź ło
chowskiego również poJ.zas eksplosyf moździe
rza, licznych ran doznał 20- letni Jun Malona. 17- 
letni Walenty Morawski, robotnik kolejowy z Ho- 
d.ow'c pow Lwowskiego, został raniony r a bo
jem z moździerza w lewą rękę, 16- letni Karol 
Malicki z Białego Kumitma pod Złoczowem ra
niony został z patrona w lewe viko, w Jaworo- 
wie Mumio Wikowicz wpakował nabój z klucza, 
w prawe oko 11- letniego Michała Tuczapskego 
W Młyniskach, pow. Zy daczowsldego, Józef Rum
ba postrzelił w szyję 14- letniego Bronisława 
Smolińskiego.

— —

S k r a w y  Dar ty j ne
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S j a i i  ro z p ra w .
^ S Ą B Z E W I E -  S Z A J K I  W I E J S K I C H  Z Ł O D Z I E J 1.

lr«bu*ał orzekający pod’ przewodnictwem sę 
?icgt dr. Hoszowskiego rozpatrywał wczoraj 

^rawe Oleksy Diiragu i towarzyszy. Na ławie 
skarżonych zasiad o dziesięciu włościan z Tm 

i Leśu iowic, którzy w c ;4gu roku 1921, 
spełnili o»ły szereg kradzieży na szkrutę miejsco-* 
^ ch g-nSpodiarzy. OtLirą wypraw złodziejskich pa- 

większe zapasy zbrża i gi< irrrakow nagro- 
^dlzonę w konarach poszkodowanyc h, ponad- 
°  płótno, gardę roba, uprząż i t. p.

Ogólna wartość kradzionych przedmiotów 
p to o s i pół mil»o ia marek.

Po przeprowadzonej rozprawie skaza :o głów 
r' f[ obwinionych łÓłeksę Dilmgo na 2 lata, Ilka 

ę. . S. na 1 i (pół roku, Jmka Łucyszyna na 1 rok 
więzienia. Pozostań' mianowicie Stefan 

w jjs  lwa.n Józku w, Ksenia Gacko, Iźa Jarzyna 
T f^ szy i, KcdSco Lapuk i Helena Ornat otrzymali 

00  sześciu miesięcy więzienia, 
^karz. Hryńlca Jóżkowa, uwobiiono od' winy i

! ^ ta rź a ł ppr ik. ^Paktikowski, bronili adwo- 
^r- Batycki i dr Kibitz.

 --
O  Z B R O D N I Ą  B1G AM IT.

K.wal, ze Zwiiiaoza, liczący lat 34 
w ^ 1 2  w związtn małżeńskie. 0 d!

p-Vij Wvh».fr_tnj wojny światowej musiał ledhak 
str,,'a? .c rrł̂ °*4 żonę, gdvż służył w \vnjsku au 

m ój.-, ^ońca r. T916. KnKoiotnia rozłąka 
-^'ętnojąro na uczucia Knwńla. Z po 

i ,Ą fakir 1917 powrócił z bontu db I,wowa, 
^  ; zkoły żandarmeryi, nie zaglądając 

ieg0 S  ’ *<wteinnesr> Zuóni uczą, gdzie przepy'umła
zona.

* Mowie zawei ł Kowal bliższą csnajomość
której wdzięki przykuły 

dj QV Silnia, m  m ifpęa 1917 pi’iyttąpił z mą 
^ ^ c t i 221 W Cerkvvn św, Jura. Dopiero po paiu 

wyszła na jaw i meibrtu. uy don

■rmn znalazł się wczoraj przed Itratkami sądo- 
werni, oskarżony o  zbrodnię dwtiżeństwa.

Oskarżony’, którego bronił adw. ar. Batycki, 
thitnaczył się, że zawierając powtórne małżeń-j 
stwo, działał w dobrej wierze, ponieważ nic ja ’ 
ki Zaróżry ze Zwiniacza, doniósł mu w r. 1917
0  śmierci pierwszej żony. Prawdziwości 'tej obro
ny nić możm było stwierdzić na rozprawie, po-1, 
nieważ ów światfet: w międzyczasie zmarł. Na-j
1 om i as t inne fak'a świadczyły przeciw obwu»'ione- 
mu. Przy spisywaniu metryki ślubnej po aa i Do
wiem Koraal, że jest stanu wolnego, wpirowadza- 
jac rym Ą>>sobrm w błąd księdżr pro'jyad!ząoe- 
go księgi metrykalne. Także p. Anastazy a Ćh., 
(której małżeństwo z Kowalem jest naturalnie 
mrważne) zeznma obt iążajtjco dla obwinionego, 
podają/c że w ^zasie narzeczeństwa obwiniony 
n.e wspomri ił jej ani Słowem, że był kiedbs żona
tym.

Na tej podstawie trybunał doszedł db przeko 
tiaru.a. że obwiniony pop-Tniojąc bigamio działał 
zuoełnie świadomie i skazał go (w uunjględnieniu 
różnych okoliczności łagodzących) na 4 miesiące 
cięikiegi v/ięzicnia. Wsmitek zastosowania am- 
nestyi i wliczenia aresztu1 śledczego, pozostało 
sk zanemu Mico przeszło 1 miesiąc do ukończenia 
ioary.

Jałn sprawa skończyła się zatem dość szczę
śliwie dSa ołrwir onegto, czego zawieozioi.a Ana-i 
stazya Ch. n':e może niestety o sobie powiudziieć.

Przeuflod,uczył s. s. o. Narolski, *ostcarżMue 
v.«nor.ił pprok. Sopotnicki.

§ POSIEDZENIE \VYD7IAłAJ WYKONAW
CZEGO OKręgowej Komisyi Związków Zawodo
wych, «Afbvdzie się we wtorek, d iia 25. kwbtma 
1922 o godz. 7. wieez. w lokalu pracowników 
gminnych, Ormiańska 2. II. p

Sprawy bardz > ważne. Obecność wszystkich' 
miejscowy«.h członków Wydziału Kouoczi.a.

W ę g l o w s k i  pi-zewodiiicz., S l o n i o w s k i  
sekretarz.

* R.YDA ROBOTNICZA P. P. S W  BORYSŁA
WIU zawi idamia, ze w niedziele dnia 30. kwift-i 
mia 1522 r. o  gooz. 10. rano, odbędzie się w Borys, 
sławiu W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków F* 
P. S.. Wstęp na salę tylko za okazaniem r.owycii 
legitymucyi partyjnycu.

W) miana starych legiiymae} 1 na nowe odoy 
wa się w lokwlir Doiiiu Luodbwego, w niedzielę od 
10 ranu do 2 popot. u tir;w Debmaty, w środę od 
g. 5 — 8, u tow Bujakowskiego w sobotę od g
5 — 8 u tow. Liwosza. —"3

* WZYWA SIĘ KOMITETY MIEJSCOWE we 
Wscrndbiej Malopoiaoe do nadsyłania zamówień 
ńa afisze i odznaki 1. maja, najdalej do dn.a 24 
kwietnia db Sekretaryatu, ul. Sykstuska 21 LL p. 
YJysyłka nastąpi tylt«> za zaliczką.

*  DO KOMITETU MIEJSC. 1 RAD ROBOTN. 
P. P. S. WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. Przy
pomina się orgpnizeeyom partyinym o b o w i ą z e k  
starannego przygotowywania się do uroezystośni 
święta robotniczego -1. Maja. W tym także celu 
należy jak najrychlej zgłosić zapotrzebowanie a- 
fiszów majowych z podaniem Drogrumu i odznak 
majowych w S e k r e t a r y  a c i c  o b w. P. P. S.
dla waah. Małopolski, Lwów, S^stuska 21, II. p.
Tam też ewentualnie skierowywać należy jjrośb* 
o przysłanie referentów. Sekrttaryat-

*  POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE
GO P. P S. DLA WSCHODNIEJ MALOPOLSKr, 
obranego na ostatniej konfereacy.i partyjnej, od
będzie się w niedzielę 23 bm. o godz. 10 rano, 
w lokalu, Brajerowska 8. Obecność wszystkich 
cz! onków komitetu konieczna.

Sefcretaryat*

P pżn e.

ZJAZD STOWARZYSZEŃ LOKATORSKICH 
odbydzh się w Warszawie z początkiem maja. 
W zjezdbie wężu** udział repa'ea«aia.nci zrzeszeń 
lokrk>i’.'fc.Dcii ze wszystk* h dfeiehwc Rzeczypospo. 
litej polsł-ńej.

I  Ma Sezon Wiosenny!
|  Najwykwintniejsze s tr ije  damskie  

jedynie najnow sze modele z a g ra 
niczne oraz kieiizne dam ską

poleca

D. E i s e n b t r g
l n o m  J a g f e t f r ^ s l t i  1 0 .

ADWOKAT Dr. NATAN KORKB,
obroftra w sprawach karnych prowadzi ka icelaryę we 
Lwowie, przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z adwokatem 

drem Leonem Nadlem).

..KONCERN DftZEWNV“
Spółka z ogr. odp.

w e LW O W IE, nl. KOPERNIKA 5
poszukuje energicznych

manipulantów leśnych,
o D ^ i f i A n r c k  z  c f e s s l u l i c U  g f i D ) i ą .

Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu wraz z odpi
sami <wiadeuw nadsyłać natety pod adreiein iirmy — 

Nic przyjęte ofciy pozostaną bez o kpowiedzi.

Snssrujcla w  fDZićmiłKU Lu dow ym *.



6 „DZIENNIK. L U D O W Y " Nr.

Kursy wieczorne dla ludzi pracy.
Złączone w , Komitecie Kursów tSLa doro-j 

sJyn/' we Lwowie "mstytucye utworzyły w ciągu 
lutego h. r. 34 „Kursów dla ooro „u“ w rm: 
bliższej okolicy miasta i w miesua; z 'lej liczb/ 
28 Kursów pr>czątlfiOwys±, a 6 Kursów uzupei- 
niająoycL. Na nauką, która o d b j’va ii,-. bizpłatnic, 
trzy razy w ty^udhiu, w godzinach wieczornych, 
zspirato się ogółom 927 osób. Komitet u tacza 
emeką i finansuj* Kursy urworone przez no-, 
stępujące instytucja: 1) Stowarzyszenie głucho 
nienwicŁ „Nacf/kjo" — 3 Kursy miąszane w
szkoło głuchoniemych; 2) Ligę Katoliiią para- 
riainą przy kościele OO. Bernard  nów — 3 Kursy 
żeńskie w szkole im. Kościuszki; 3) Kolo Pan 
Tow Szkoły LuUowej — 2 Kursy żeńsiue dla 
ćbtewscząt shiząqvch w szkołę im, MidfcieWczs; 
4) Kuro T. & L. w Kleparowie — 2 Kursy mię- 
szaire; 5) Koło T. S. L. im. T. T Jeża — 5 Kur
sów miąszanYCh w siJcołach: ż. Mickiewicza, ż. i 
Hof&r^Jrowej, m. Zimnrowieza, m Mcm"na ir 
Mv Magdaleny; 6; Zarząd gtówny T  S. L.
2 Kursy d£a tfetcci reputryantów w szkułe "m. 
fw. Zofii, 7) Państw semi laryum nauczyciełstej- 
'eńskie — 2 Kursy mięszarne; 8) Dyrekcyę szkoły 
rońsk. iyi. Czackiego — 1 Kurs mieszany dl? do_ 
icsłych wyzn. mojż.; 9) Związek Polaku w wyzna, 
ria mojżesaowego — 2 Kursy mięszane w szkole 
ż. Sobi *skiego; 10; Zarząo szkoły w Hołosku Ma
ren — 1 Kurs r£a dorastających; 11) Referat 
••oświatowy Komend-/ miasta i p.atu we Lwowie — 
10 Kursów dla żołnierz-, . Na prośby Komitetu 
oomocy ucho.zcom rosyjskim we Lwowie utwo- 
rzył też Komitet Kursów — 1 Kurs nauki język ■ 
połsk.cgo dla uosodzców Rt syam.

Z nauni korzystało w marcu b. r. I  uczy ło sie 
regułanie w 22 punktach miasta i ' okolicy — 
828 osób; z tej liczby 497 meżczvzn i 331 kobiet. 
Cyfry te wrkazuja wymownie, jen bardzo ctawata 
,ię .juozuwać pouzeua utworz< n il nauki wieczor
ne) dta ludzi pracy.

Na bursy uczęszcza 167 osob poniżej 16 lat, 
150 osób od 16—20 lat. 397 osób od 20—30 lat. 
114 osób powyżej 30 lat; wyznania katolickiego 
723 usób, mojż. 82 osób. innych wyznań 23 esób 
rękodzielników 104, robotników 78. służby domo. 
wej 172, pr icuiącj1̂  w h mdiu 21, innych zawo. 
dćw 42, bez zajęcia 147, żołnierzy 264.

słów: „Ten gm aci. zujdbw ano za NaJm iłośaw iei 
iam/r i t. cl., oraz orzef mistiyacki Najwyższy 

©za*, ażeby usunięto godła niewoli z gmachu 
Nauki udziela 23 nauczycjełek t 14 nauczy- p-aństiyowego!

cieli. W rntym odbyto się tylko 165 go izm, na
tomiast w rraynr 757 godfem nauki. Do użytku 
uczących ra Kursach i iczestt.ików Kursów Ai
da ł Komitet 41 biblioteczek, mapy, globusy, ćie

Z pewnem uznaafem musimy pc-tfni?-sć ucńwa- 
łę magistratu, mocą której tenże przeznaczył pół 
irultomi mit. na pomoce naukowe tut. szkół, któ
re zostały z usadzone w czasie kjgea krotnych jn-

mei tarze, czyta-uci i różne inne primoze .tzkolne. wazy i. Wid ć, że ob any ntagufrat r  .obecna rad* 
Oczestnicy Kursów korzystają w niedziele i św ę- miejska gospodaruje, z pewnym planem przed o-
ta z odtozytów, *vczęszczaią na pi ̂ edstac .ema 
teatralne, zwiedzają muzea odb/wuc też będą 
wycieczki.

Połączone z p. owadzenicm Kifrsóu. w mie
siącu lutym i marcu wydatki wynoszą 509.501 mk. 
Komitet Kursów dysponuje d uy chczas skromną

czyma, a nic ink to byto po-przedmio.
Warne zgrjtnrdzcsia Sozoia, Iow . SzKoły I-u- 

dowej i t, p, towarzystw przeszły bez widnego 
echa, gtfyz ogół mieszkańców nie przywiązuje 
eto nich wielkich nadziei", gdyz opanowane są 
wyłącznie przez ludzi z jedrej warstwy społec2”

subwerc vą rz ą d c a , ridyby był Komitet posiadał nc{, która brari Zawzięcie swego stanu pos aaa* ta 
w chwui pt>wsta>ua znaczniejsze na tę zbozną Niech śpią przeto w  dalszym Ciągu snem biogo

sławionych, bc<z obawy, ze im sen przerwiemy. 
Zreszrą t> umari.ycn nigdy ue winno się źle mowuć.

Z  i m m i  0n3ft&b¥cih,
W alłra z  lich w ą I wyrysSdtem. —  P o s e ł  sej 
niSYiy podbljaczem eon. — Ausłryaóka tahilca 
i orzeł austryjrkl w gmachu sątiu powiatów* - 
go. — Obywatoteki czyn magistratu tf'!a szkcK 
n>łwa tutejszego. — Zycie towarzystw bu- 

rżitazyjnych im tut. gruncie.
Dr, >hobvcz z dawien dawna z.umy jest jaka 

miasto wyzybku różnego rodzaju aferzystów i wy. 
zyrki waczy. Diattgo też widza z lichwą i wyzy
skiem na tutejszym gruncie należy da rzeczy bar- 
oiza irud-iych. istniejąca w tutejszym grodzie Ko 
mls>-u dła badania cen > zydlów ma tez nie lada 
oraooh do zgryzienia. Z ptwu-mi z-ezłowolenieru 
możemy pot&:iaść tu, że po przeniesieniu stad 
>ri*sctarza pL 4}alac ewksa i y o  objęciu powyt- 
%zcgj releratu przez przeniesionego tu z Rudek 
p. Ritsińskirgo, wscomniana ł«xnisja może się po
chwalić pr-wtrynu" sukces mu. Doprowadzono prze - 
ffcwszystfd'.m do respo^rowania uchwał k o n a j i 
jirzez. kripoów i przemysłowa iw. Wielkie zadowo
lenie tiniralne wśród tut. mieszkańców wywołał 
w>Tck, wydany przez tut sąd powia owy na Krol
la, właściciela parowej piekarai. łłan ów topił sobie 
z wszystkich i ze w szystkiegPa.now ało ogól
ne '■■rztasonanie u1 tut. micszzańców, ze jemu nikt 
jirż nic nic zrobi. %'Jyz w Police ściga się tytko 
małych {wdliŁrzy, zaś wielcy chodzą bezkarni. 
T.yuczasein przyszła kreśka i na p. Kraita. 
powiatowy zasądził go za samowolne poaniesie- 
jue cen bułek z 1.4 na 17 mk., ehuciaz deputaeya 
fiiłókarzy w Kfaiiisyi badania cen i" zysków zgo
dziła się na ćei.ę d-itych masowa bułek, żądając 
tylko pothęyUd ceny chleba. Wyrok brzmi na 
1 milion mk. kary lub 100 d >i •icisleyo aresztu, 
oruz na trzjJcrotue ogłoszenie wyroku w dlzicnni- 
icach na własny koszt Mieszkańcy ha. wyzyski-

pr?cę fundusze, byłoby się utworzyło jtszcze w 
t\łn okresie pracy znacznie wiece, kompletów nau
ki dorosh,ch.

Nowe Kursy tworzyć będzie Koinitet od wrze- 
osiia b. r. Aby jufż wówczas mogły śpieszyć na
naukę wieczorami nie setki, lecz tysiące uorasta 7 n . AiU <t«łi<tnui »■ f l jn m e U łu h i
jących i < . ro łych, tak dotkliwie do uzis jeszcze Z ^ T O m S O Z t OSS W  u Q fy S .3 W , J i
krzyydzonydi, bo ciemnych, cbofi łakną światła P m d  świętami odbył się w Borysławiu duży
i wiedzy — imitsi być Komitet Kursów UT.iezaiC'- wtcc zwołany preaz R idę, Robot-iiczą P. P. S- 
niony materyalnie. r na którnn po n 'szernym referacie tow. posła

Ponieważ sprawca szerzenia oświaty wśr ud do- M. Ni-rćiialkowskiego o obecnej sytuanJyi polityk 
rosłych, a głów .ue tępienia ^awałfabętyzanu i u- cznej i goipodarczrj przyjęto rezolucyę, w^Taia* 
obywat-ebiienia scrolddi mas u i-*is |3st m jbar- jącą TOtum zaufania Z. P. P S. za ich <feiał«h 
dziej- obecnie piekąca i  niezwykłej rionio łoścl --- vność w Scjsnie.
rada miejska, rady aozorcze banków, spółdzielni, | W f mied^iaiek iow. Ni^dzmltowsk1 w^gło«ił 
fabryk, wogiMe wszdktoh iostydiKrzi1 finansowy^dh, xfczn*t nu tełnat: „Kwesty»a NaTodbwościowa *  
fraodłowyth etc., a tokże o loby zaOiOżne, 'aóre Police, 
doceniają należycie prace w łćemuku pocr.iosze- 
iła szerokich warstw ludności na wyższy poziom 

oświaty i k-ulturj', a przedewszysikicm procę w 
kierunku tęoienia tak. banfzo rozparosztyrego u ’ }'o in iin ik a fu  
nas analtabctizmu — pnwdrjieby już teraz zasi ić
kasę Kimitetu .rzez legaty czy znaczniejsze suo-^ y  .,2yc*IE“ ZM'lĄZEK POLSKIEJ AKAD* 
Wencye, w'ioc mat nmlną pomocą umożliwić Ko- N4LOD7I5ŻY SC CYA Li STYCZNEJ uprasza swoich 
mitetowi Kursów pwwwtfcwnie tej pracj stałe', cztouków; o p.xiktua!ee jawieni? się na zebra
na szerszą niż dotąd ,4calę. niu, w sobotę 22. b. m. o g z iz . 6-tej wierz, w lo-

Biuro Komitatu Kursów rl.a dtn-usłydi mie- tistir uJ. Ctoraiaitaska t, II. p. Na ptMfer.śku dteiennyi»: 
»ii się przz pL >w. Ducha 3, II. p. i jest otwirts i) Wsjsółudzi ł w Święci- R J u t  Cezem 1 maj 4- 
oudziwnia (z wyjątkiem niedz el i sw\ąt) od godz. 2) Wysianie delegatów na zjazd młodzieży s 
12 do 2 po południu. lis tycznej w Warszawie. 3) Referat o 1 pu-oi*'

tart-acic.
X  BACZNOŚĆ HANDLOWCY! S e k r e t a '

  I  r y a t  Z w i ą z k u  h a n d l o w c ó w  u r z ę ^
wwłii przez Krafta jjroez cały czas wojny, bu i u * ° .w p r y w a t n y c h  we Lwowie (dawniej 
harap?
prĄitfe T_ . . . .  r . _ , IV-  ( - - . . j — „ ,
pewą ulgą i zaubwolenlcm z przeświadczeniem. Związku urzęduje oodzieunie między
żc jiodnak znalazła się ręka sprawiedliwa, któri *-<:ore’d w« własnym ioka,u przy ul. Dominit
ów wyrok laoisaki. Wvrok ów wydał sędzia dr. *> ^ pietra.

P o r a d y  pi  a w u c j uozrelają aseuorow ie a**

war przez Krafta pr/ez caty czas wojny, bici " 1"  'ó,w F . ' V ,  , *. .  ,*
larapzm w czasie, kiedv Kraft wypiekał uhieo sz}r Centra! y Związek hancaw. ów Austrji), J   ̂
przydziałowy i t. u, urzyjęli powyższy wyrok z b i u r o  p o s r e d r . . h y a  p r a c y  przy tyto- 

..w,-, i V i Związku urzcdujc Oódzleunfe unedzy < 3 0 — 9 w w

Ltulros, za który to czyn otowyatełśki naieży się 
nur pałce uznanie. Vvrprawd,.i, p. Kr^ft /robił 
■odwołanie do wyższego sądu, zaś prokurator 
/. powodu uiskiego wymiaru kary, smadzl waray 
,iv jeettak, że Kraft nie znajdzie żadn^clt ,,v:zgię-

du przemysłowego tt. Ma.idel i Śtauber we w to?' 
ki i czwuiii-i wieczurem. 539-—̂

X  Z SOKOLA II. Dorocrme Walne Zgro tlad1/1*' 
nie członków', odbędzie się. w sobotę 29. b. 1,1

iów‘f w sądzie Ibwodowym w 'Samborze. Gdyby, o  gouz. 7. wieczorem, zaś przedwyborcze zgrom*1 
, -inak’ stała się wbrew naszym przewidywań tum, dze.nii w sobotę 22. b. m. o  godz. 7'30 wiecz- 
zajiruumy su uioao bliżej osobą Krafta. 1

Dnia t lxm. poerniosł jea?a z czlunkow i\a j  ---------------------— - —     "\f>
dnisyi batfj-ua ce n i z ,sk<,w na poaledzeniu, żt
w iraiątku pasła dra Kolischera w "Medenicath* X ruchu ro b o tn icz eg o  
żądają za sad, za który w roku poprzed iim nikt 1
r.ie chciał dać 170.000 mk. — 1 600.000 mk., zaś 
za łąki, które ptecors) w roku poprzedrim 3.000 
mk. -  20.000- -30.000.

Nk ch p Mi-haiski obliczy sobie, ile razy 
,egu prelwiuarz; podatkowy się powiększy, gdyż 
następstwom pmfipfenla kir,iuri3s:orazowego paszy 
będzie piodroż1 ii a w tvn samym stosunku cen 
niska, noasła i L-.iuycw prjcluztów.

1 cóż pomoże 'ladzwyczajiy komisarz dla 
walki z drj ż v z  ią, jeżeli się nie rozpocznie uzlra- 
wiania n a s .,ci stv»uilkovz o. naszych suwerenow 
.ejmawyzh ?!!! Cóż dziwić się km otkom, jeżeli 

w  majątku p.nsja sejmowego podoijjtii się ceny?
Pr®astrze-g«nfc jcdiałc .laiwnycii mieszka.iców Me- 
deni.; i • i5ro'i z przed zakupoem łąk. po ijcważ ko
misy a oznaczy ceny «»>-tyczne za łąki. Nateży przo. 
t > czekać i. o każKiej paskarskiej transaktyi dono
sić saó-.iwi. M 'śumy, żo i ua suwerena znajdzie 
się stooowuy ką ik w więzieniu.

Wiasfe !<m są(xawym zwracamy uwagę, że w 
tut. sądzie zraiduje się jeszcze po meboszce 
Auatryd tablica puouaikowa, /-aczynejąca ttię o d

§ BACZNOŚĆ DELEGACI ROBOTNICZY u°c 
WOJEWÓDZTWA. Prz-ra kanierencyą w spra*’ _ 
drożyzny w woje" ództwie, oabęizie się. '' 
tek :a godz 1 fz. w południe zebraniu w red. ,.D2lfI 
ntłro Lud.'?

§ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH S ^ J  
R >b. członk. Zarządów, Drlepatów. oraz zfit***'- 
nych Delegatów Rotaotmozych Party i 
ndtoerlzie się w piątek daia 21. vwictnia o ^  
7. wiecz. w lokalu R'*nek 8. Na porządlru 
Jprawy 1. Maja. 2. Sprawa wybo*rr.r 6n 
senwej Rady zawodowe' Pimktualne i liczne Po
bycie interesowanych "aaniecz-ie.

3  w y d a w n ic tw .
»

„OD DEMO KR AC YI DO N IE W O L N K '^
PAŃSTWOWEGO” napisał Korol KatrWó-- - - - - — - - - —       ■- - - —r — - - - - -   i y .*
400 mk. ct, nabycia w Linhw-m Tow ćVs'  ̂
Sykatusla L 21, oraz we wszystkich Icsieg^171 
w  i a a i u



„DZIENNIK LUDOWY"

C r ? ! / :  D b u i o t e  • l o n i c z y o t u i

PoznaósKie ZaHłady Chemiczne Kazimierz ChmieiewsKi T. A Poznan-Główn?.

Szlachcic kn ie jow y p rzy  rnbocle.

v
l

O t t i - l I S Z E m *

NiV<faivno w artykule w 2JziejTjy<l«i Ludowym 
za rzutu liśitiy zawiadowcy stacyi kolei, w 'Stani!- 
aŁawtywie p Dobrzyńskiemu, że stacyę uważa za' 
swój własny f.ołwrark, a pracowników kolej, za 
służbę folwarczną. Zdłanie to uborilo silnie p Do 
brzyńskiegó, ażeby zaś udowodnić, ż e  tak istotnie 
juat a nie naczej, pozwolimy robie wyświetlić 
inny fakt, który poprzednie zdanie zdaje się po
twierdzać,

W po'owie marca b. r. wydała dyrekęya kolej 
iv Stanisławowie Okólnik, ófc> tyczący urlopów od- 
Ppczyko'vycb dla pracowników kolej. >. polece
niem, żeby db 4 kwietna b. r. poszczególne urze- 
dy wygotowały k>'.syguajye i uwidoczniły na njcb 
tych pracowników którzy o odpoczynkowy urlop 
sift zgłasza. Po przecz1 ‘a lin tego okólnika zdu
miał p. DoLrzyudu. Jak to? Dyrekcya ś m ie  jemu 
W ś  rozkazywać? Ja, szlachcic iia zagrodzie, mam 
robić fcousygnaoyć ? Ani mi się śm! Poradzi! więc 
Sobie w ten sposób, że kazał o-tolmk ten scho 
v̂ ać głęboko p>V zielone sukno i nikomu o tom 
r-ie wspominać. Na co im uriopow? Co innego 
hty , iw o ja brać szlachta*'. Ta rroże oo miesiąca 
'vyjoxdżać, gdżie jej się podoba, ale chuJopa* 
Stołek0 żeby i ten miał prawo do odpoczynku? 
* zgorszony wiełce p .  Dobrzyński wzniósł po-

Pszczercy pped $<idem.
UjsLywu konst/iuieyjnu w Polsue poręcza vrak 

naść nrzesoonań i słowa obywateli, ale z tem 
"delu p 'godzić się nie może, podobnie jak w 
•deagudżic z konstytuKryą sa władze odmmistr?.- 
cyjoe, Bardzo popmłurnum żerem dla wiciu jest 
^  ostatniej dinbie frazes ,.toomuuizniu‘< Ktrasza- 
"*dil bcJszewiekim wyjeżdża się chętnie, gdy
cbadiii o utrącenie konkurenta o posadę w urzę- 
^ ia  lub w jakiejkolwiek innej mstytuoyi, wałczy 
&l? na zgromadzeniach, gdy już wszystkia argu 
“tepty zawiodą i w ten sposób zazwyczaj torują
j*>bie drogę ludzie nieuczciwi, którzy nie prze
g r a ją  w śr idkaeh, aby dopiąć celu, obrzucając 
rie-wjrgocŁiyioh błotem. Podobną metodą zwalcza 
51 ? Związek kolejowy Z. Z. K.

W czasie fermentu1 Wojennego dO Związków 
^vtx3owych napływali rozmaici członkowie ta k ,  
7® w wielu wyjpiadkach musiano usuwać ludzi 
* Powodu wykroczeń.
, Tow. K. Maksimin, sekretarz Ok” . Z. Z. K., 
tóremu rozwój oi-ga u żacy i kolej, i kolejnictwa 

'jf Polsce poważnie leży' na sercu, chciał w każ- 
ifbi członku tei ogromnej i Doważnej Ustytucyi 

Państwowej widzieć tęgiego zawodowca, który 
^ b iia  należjicie swe obowiązki, prawego, mezem 
,!e plamionego Obywatela, zabrał się też ener- 
k5 “ pracy w kierunku san.icyi. Staraniem 

dal^amina ru i ówdzie zdcmasko wano zio- 
y1 e* Ljusumowyicłi, to jednak, że odbierał mu 
T^żlloić danszega ssania nadwątlonego życia pra- 
^}vnikow kolejoi ■ych, że tow. Maks; mii. nietylko 

'Sal i piętnował publicznie czyny nieetyczne, a 
L^oezesnie jako sekretarz Z. Z. K. mc inter
e s o w a ł u władz w obronie ludzi nieuczciwych., 

e Poćboało się tyto, którzy utrzymują bliższy 
jjj z r d jkcyą „Gazety codziennej1' i „Po-
^Jdzialkowcj''. To też na łomach tych pism, jak 

teimerdę zaczęto przeciw tow. 'Maksaminowi 
^ ^ e r c z ą  kampanię.
ci,, . >J oczyścić atmosferę stx>sunków, a pp. re- 
i_ wirom dać należytą odprawę, wniósł tow. Ma* 

orzec iw oszczercom doniesienie karne, na 
5̂ n ' którego d na 21 kwietnia b. r. odbędzie’ 
Me, o p ra w a  proerf cądem przysięg ych we Lwo- 

 ̂ może, że z przebiegu dzisiejszej roz
pij '^'dbwicsaiy się zapewne, z jakich to źródeł 
byj ,'-“<̂ rh)rzy czerpią swoje natchnienia i ido 

* ’** i ,b«tin*areaownyin'' 'n^wradozwn.

bozni? oczy w gorę i powtórzył znane słowa Za
głoby: ,,Boże, Ty widzisz i n;c grzmisz*' i... okól- 
nik schował.

Dopiero na ućilne żądań ja pracowników, szcze. 
gólnic k irtrajdowych, którzy wiedzieli o  istnieniu 
okólnika, kazał p. Dobrzyński wypisać kartkę, 
żeby się d:> niego zgłaszać o urlop, ale dotych
czas nie ogłoszono treści okólnika an; żądanej 
kons^^guacy i nic sporządzono w folwarku p. Do- 
brzynskieg;).

Inne urzędy służbowe n. p warsztaty g ł ó w n e ,  
warsztat sygnałowy, ogrzewalnia i t. A po otrzy
maniu okólnika ogłosiły pracownikom treść te
goż i zarządziły, żeby pracownicy, redekhtjący 
na odpoczynkowy urlop, podali do konsygiiacyi 
czas w k tórm  zamykają g o  rozpocząć. Po o -  
desłaniu konsygnacyi j ł y T c k c y a  kolej, udzielać bę
dzie koką; .o urlopów.

Tego nie zrob:o»io w urzęazie ruchu w Sta
nisławowie, bo bo nie podbbało s:.ę p. DolrrzYń- 
skiemu, gdyż na swojej zagrodzie on sam i tylko 
sam rząd:ić i udzielać tirKtpów będzie, me 'ża
dna etyrrkeya.

Czy i*ie ma w Polsce wiedzy, ktoreby myślały 
o tern 7*11;y srrpojedzenia wyższych władz były 
należycie wypełni uw? M.

K o m u n ik a ty .

X  RAD/ NADZORCZA AKCYJNEGO BAN
KI HTPOTRf 7 NN i 0  na odbytetn dziś p o siu - 
d/.oriiu iirliwuliłu nu wniosek ayrek.yi przed
stawić 04. Zwyczajiioinu Walnemu Zgromadze
niu \v solx)b 20. kwidnią !322, aby z nad
wyżki dru.hodu z t. 1DB1 w kwo- łflkp.: 

m  _ _ 10,73:3.580.fiti
wypłacić 5 proc- dywitldmly od 

'kapitału akcyjm-eo 3,500.000.—

z pozostałych 37,233 580.66 
strącić przenieść nie zysku z r.

125.567.861920

z pozostałej reszty nadwyżki 37,108.012.80 
w mvśl §. 68. statutu:

przj dzielić a) do 
funduszu zabez
pieczeniu listów 
hipotecznych ń,580.00<\—

’*&) do rad żTfyćza. to 
go 'funduseu zapa
dowego 3,700.000 —
w y p ł a c i e  statutowe
tani yemy 8,905.923.08 18.185.923.03

d o  pozostałej nadwyżki 
dudao przeniesienie zysku z r. 

1920

18,922.089.72

125.567.86
ze eumy 19,047.657.58

przeznaczyć a) na
SlpierdYWadendę 
od 250.000 szLak- , 
cvi po Mkp. 28.— 7.000 000 .— 

b) n*. zasilenie fun
duszu pensyjnegó 
dla personalii 
Banku 10,000.000.—

ó) u a cele, dobro- l
c  o n n 1 f i u m s n  ;ar- ✓
ne i użyteczności
p u b l i c z n e j  1 , 0 0 0 . 0 0 0 . —  1 8 , 0 0 0 . 0 0 0  —

prrf.aiesc zby* ających 1,047.657.5S
na raclauuet r. 1922.

Lwów dnia 20. kwietnia 1922.
SEKRET5RYAT ZAKLADl).

W CHOROBACH
p łu c ,  s k r o f u ł a c h ,  k o k lu s z u ,  a n e m i i ,  w  c h o r o b i e  
a n g i e l s k i e j ,  w  c h o r o b a c h  s«<>rnvch i n e r w o w y c h  

S T O S U J E  L i i C i F - N i  E

H E U O T E R B P m m
S r. k o d i a U k  L f t U T E K S T E l H
l e k a r z  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h ,  U L  P A Ń S K A  L  1 6

ł O S Z L K U J Ę  sam ois tn eg o  cz e la d n ik a  ś lu sa rsk ie g o  do 
r o b ó .  w cgow ych H. S P E I S E R ,  G r ó d e c k a  9.

K N 1 E L I G E N T N A  sy m p atyc zn a  w średnim  wieku o s o b a  
■  z n a ją c a  s ię  z n a k o m ic ie  n c  g o s p o d a rs tw ie  w ie js k im i  
ch ętn ie  b l isk o  Lw ow a przy jm ie sa m o is tn y  zarząd . Wia
d o m o ść  u pp. W r a ż c jó w  ul. O b o z o w a  1. 4. II. p.

SY P IA L N IA  o k a z y jn ie  do n a b rc ia .  W ia d o m o ś ć :  G o!d-  
g e ier  ryło vnik , S y k s tu s k a  17

[»ff l  ) T O P  R O P N Y  30  koi-ny sprzeda natychm iast  ze 
składu we Lwowie, ulica L e n a rto w icz a  l iczba  1 2 

, F a  T e c h n ik a * .

0 R. B  M U H L B A U E R ,  sp e cy a h sta  c h o ró b  sk ó rn y ch *  
w enerycznycii  i i r o c z o -p łc io w y c h  S t r y j ,  ul. 

M i c k i e w i c r a  2 ż .

R A D A  O F I E H U m Z A  O K R Ę G O W A
z aw iadam ia  n in ie jszem , ż e  jej Wydziat Handlowy po- 
Siaua dn ru zsp rzed aży  miedzy instytucje  i koo p era ty w y  
w iększą i lość ubrah ea jgow yeh dla e h lo p c ó w  od 14 Iw 
lat,  dale| k o s t ju m y  dam s .ie, spódnice ,  k o c e ,  m a te r je  
u b ran io w e i p ła sz cz o w e ,  kalikot, flanelę, k o s z e  p o d ró żn e ,  

igły, oryginalny ty to ń  bu łgarsk i  e tc .

G O D Z I N Y  U R Z Ę D O W E  o d  9 — 2 1  o d  4 - 0

M  Opiekuńcza O k reso w a, Lwi w , u l. Szw edzka 6 .

Li r ^ d i kau czu kow e i m etalow e 
e»S> 1  I & & E 1 F  A l f *  wykonuje n* j i s t ni e j

rilitił 1 .6o i£g eier lit«, SsMati.

lUilffSEsw ?S weneryczne, s k ó rn e ,  zastarza łe  —
» a t I  Masy e p  .  ' s « * -

D r .  F R I S C H  u l i c a  W a t o w a  11.
Z A K Ł A D  R O E N T G F N O L O O IC Z N Y

Dra MnhUiauera w Stryju otwarty.
L e k a r z  c h o r ó b  w e a e -  J ,  uA k '1 I C " ,J
r y c z n y c h  i s i a m y c h  " ■  W  W .  -

ordynuje od  12— 1 1 od 3 -  5  eop:

P L A C  H A LIC K I 1 (NAD K A W IA RŃ .Ą  C E N T R A LN Ą ).

D r .  i s n n a  t t a g u ł o w a
ordynuje w ch o ro b ac h  skórn ych  i wenerycznych  

od 3 — 4 pop. ul. S Y K S T U S K A  43pa. ' . J

W  c h o r o b a c h  s k ó i * y c h  i w e n e r y c z n y c h

D e .  L O L A  F U L L C N B A U K I
sekundarynsz szpitala pottjzechnćgo  

ordynuje od 3 — 6 popołudniu Ź ó tk ie w .s k a  8 3

Firsi S. Flinfe. lw!W, takOWS!! 11. J.
p oleca  kapelusze w wielkim wyborze o ra z  czyści i prze  
rabia po nizk^ch cenach.

CKSiaę aiu ty iao b ily & ^
a o s ia r c z a  1 Hil.BadlanLitl,

P l t l C Z Ę C f E
B (I0 S I0 3 M £ i m Y

T H I & U C E
w y ko n u je  najranie* do p ra c o w n ia  

na  I. p iętrze

B . M £ ! S !
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  13.



' D Z T F ^ m  L U P O W Y " Nr. 89

wazy
smaczny

0 £ F E

r o w y  i tani.
B i u r a ;  B a n k  R o l n i t t t  S .  A  w e  L w a w i e ,  K o p e r n i k *  2 0 .

n a g a r ;

P a s . . i  JWJm’ h 8 - i s  
Z m ia n *  program u ń w a  razy, 
w tygod.:  j *  wtorki i piątKi.

azbestowo-cementowe], p a l o n e ] ,  pa* 
p y  d a c h o w e j  c e m e n t u ,  g i  j s u  w a p n a  K u  
g o n t ó w  1 w j z e l k i c '1 i n s t e r y a ł ó w  b u -  
d o w l a n y c b  d o s t a r c z a j ą  n a t y c a t n i  a s t  $ U

HOKSZOlfSMi 1 i i  |:
IWOltt, BUCU aO U S tZ R B S  3. '

P R E M I E R A !  N O W O Ś Ć !
P o ra ź  pierwszy w e L w o w ie !

OD 2 i-go KWIETNIA 1922 r 
O lbrzym i dram at seu z a c .  aw ant.  w ó aktach p. t

Bandyci wielkich miasi
(Ciemne m oce)

A K A D E M I C K A  p ° ,ec.a
s z o n k o w e  od 7 0 C J

ZEG ARM lSTHZ mp*< n? !\ksz ize-
mykami lub branżo* 

H i  I C W C I / J  l f t k a m ! o d 4 0 0 0 Mjf. 
l / i l t l l l l l u m  naprawy z e g a r o w i

wykor.u je  s z y b  k o .

pom e s z k a n ie ,  s k ła d a ją c e  s ię  z  2 p o k o j i ,  n y iy ,  
kucKlu, przedpuKoju- z k o m fo r te m  e le a try k ą ,  
gazem , ła z ie n n ą  przy ul. P a ń sk ie j  na pornie 
s z k u c ie  w ^ k s z e  k o t o  rogatk i  z -ó lk icw skie j ,  
:w en tu a lm e naw et i z a  r o to«ttsą. Z g ło s z e n ia  

l is to w ne pud .Z A M IA N A * do  adoiinistracyi.

AJIIBIZE
Finn] H. GUTTERTOIN

S y & S f ó S & a  W  —  m

Z e g a r k i  z fo t e  d a m s k i e  n a  r ę k ę  po 2 2  
Z e g a r k i  i ł o * e  m ę s k i e  na r ę k ę  p o  2 5  
M ę s k i *  z e g a r k i  z ł o t e  k i e s z o n k o w e  od 3 o  
Z* g a i k i  n , k ł o w e ' n a  r ę k ę  o d  
ł ń c u s / .k i  z ł o t e  1 4  k a r .  na s z y j ę  
J d t i lk i  B o s k i e  z ł o t e  
K o l c z y k .  z ł o t e  ! 4  k a r .
Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  z M a ł k ą  B o i  t ą  
T o r t b  i z c h i ń s k i e  o  S r e b r a  
l o r e b k i  z p r a w d z  w e g o  s r e b r a  

l L i p k r G ś f ł i c e  s r e b r n e  o d  
P . n . ś o i o n k i  z ł o t e  1 4  k a r .  o d

N a jtań sze  I r ó s ł o  z. kupn a o o rą cz e k  - -  na 's >r- 
dz:4  13. i l i  k ara to w e  i z n o w eg o  z ło ta .  -ągU

B f * x p l i i t n 1 e  g r * , w i r » j < ę  i r e R y n t k l ©  
> < « v U u p io i io  i i  m n i «  p r a e d m i o t y .

S z tu c a ti ie  n o g i i r ę c e
a p a r a t y  ! ą  r s e t y  o r t o p e d y ,  z n e ,  s z c z u d ł a ,  
o p a s k i  b r z u s z n e  i p r z e p u k l in o w e ,  prost<>- 
• t r z - i r a c / e  i i n s t r u m e n t y  c h i r u r g i c z n e  o- 
I e c a j ą  w ł a s n e g o  w y r o b u  ■■ ............ .

I  ttiMl i J. lilii
i i W a  2 9

fi

O G Ł O S Z E N I E .
O m a  7 .  m sja  o g o d zin ie  2 -g ie j papaludiiiu

ODBĘDZIE SIĘ

w sali „ Z j e d n o c z e n i a  M i e s z c z a n "  (Ś *. hzsfa)
p r s j  n l i e v  H o t n t t a o w s k i e g o

9. ZWYCZAJNE

SPÓŁKI WYTWÓRCZO .  SPOŻYWCZEJ  
PRACOWNIKÓW POLSKICH H 0L E J1  
PAŃSTWOWYCH w STANISŁa W OW IE

PORZĄDEK DZIENNY:
Zagajenie.
Odczytanie protokołu . r  ostatniego zwyczajnego 
i nadzwyczajnego Zgromadzenia.
Sprawozdanie organów rządzących' a) Dyrekcji 
b) Rudy Nadrorczej, c> Komisy Rewizyjnej Walnego 
Zgromadzenia i wn.osek o udzielenie absolutoriom. 
Rozdział zysków.
Zmiana statutu t podwyżka odrJałów.
W ybór uzupełniający kadę Nadzorczą.
Rezygnacja 2 członków Dyrekcji.

8. Uzupełnienie, ewentualny wybór Dyrekcji.
I 0. Wnioski I interpelacje .

V ’ raz ie  nie ja w ien ia  s ię  s ta tu te m  przepisam  i i lości cz ło n k ó w  
od będ zie  s ię  z  tym  sa m em  p o rządkiem  o  godzlni .  3 - c t c j  bez  *zg ięd u  
na Io śc  d o n k ó w  W n io sk i  c z ło n k ó w  n a le ż y  w nieść  r.a 8  dni przed 
W alnem  Z g r o m a d z e n ie m  pisem nie d o  Z arząd u .  W stęp na sa lę  e ta 
towi z pełnym  uuziaiern em eryci  i wdowy s ta n o w ią  w i a t e k -

S e k r e t a r z :  P r e z e s :

m. p Michał Schlarp. m p. Ads*sn Sokół.

Z a s t ę p c a  naczelnego r e d a k t o r a  i r e d a k i o r  odpowiedzialny JAN 5 Z C Z Y R Ł . K .  — D r u k i e m  A r t u r a  G o l d m a n a  we Lwowie, ul.  Sykstuska


